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(wattowne ataki na Stany Zjed 


I KUSZENIE EUROPY ZACHODNIEJ 


Moskwa (A.P.). — W obecności Stalina i całego Politblura, przeszło 
2.000 delegatów i przedstawicieli zagranicznych partii komunistycznych 
dekonano w niedzielę otwarcia XIX kongresu partii komunist. ZSSR. 

Kongres potrwa przypuszczalnie tydzień. 

Pierwszego dnia dokonano wyboru członków prezydium partil w miej 


%9 zniesionego Politbiura. Wybrani zostali m. i, 


Stalin, Mołotow, Ma- 


lenkow, Beria, Woroszyłow, Bułganin, Kaganowicz i Chruszczew. Po- 
Nedto dłuższe przemówienia wygłosili Mołotow I Malenkow. 


Kongres odbywa się w sali ple- 
lamych zebrań Najwyższego So- 
Wielu pod wielkim marmurowym 
Bosągiem Lenina. Rozpoczęło go o- 
*granie kantaty młodego kompozy- 


tera gruzińskiego, będącej apoteozą 
Stalina jako tego, który „przyniósł 
narodowi szczęście i wolność i ży- 


ciodajną wiarę”. 


MOŁOTOW : WOJNA MOŻE BYĆ NIEUNIKNIONA... 


z lołotow oświadczył m. in.: St. 
lednoczone ponoszą główną od- 
; Wiedzialność za wojnę koreańska, 
à inwazję Formozy, za przeksztal- 
tenie Zachodnich Niemiec i Japo- 
e W państwa satelickie, za orga- 
„an zaczepnych bloków wojsko- 
ge takich jak blok atlantycki, 
lerowany przeciw państwom, mi- 
„cym pokój. 


A tegorocznym XIX Kongresie 
„A Komunistycznej szczególną 
Wagę zwraca postać G. Malen- 
"A sekretarza Komitetu Cen- 
Talnego R.K.P. Powszechnie wy- 
nienia się jego nazwisko obok 
p wieka W. Mołotowa, jako jed- 
BO z przypuszczalnych następ- 
ców Stalina. 


O, 
ODPOWIEDŹ SUŁTANA 
ojaaablanca (R.P.). — Z kół pótofi- 
Mych donoszą, ze sułtan maro- 
M 
GAJ, en 


— 


przekazał za pośrednictwem 

ta Francji w Maroku gen. 

tus me, odpowiedż rządowi fran- 

tyci emu na niedawne jego propo- 

ta dotyczące rokowań z Francją. 

gi ft odpowiedzi nie został jeszcze 
aszony, 


“NUCCIO” zdobył nagrodę 
„L'Arc de Triomphe” 
Agrodę „I'Arc de Triomphe” na 

Mea wyścigowym w Longchamp od- 

dość niespodziewanie czterola- 

Agi Khana „Nuccio” 

A „Mirambule” i „Dynamiter”. 

kó roda wynosiła 25 milionów fran- 

w, 

pilet loterii państwowej oparty na 

Wyścigu przyniósł szczęśliwemu 

Owi posiadającemu nr 4.704 w 

trzeciej 80 milionów franków. 


Brącz 
ril 


Ale nic nie zdoła ukryć słabości 
światowego systemu kapitalistyczne- 
go z wciąż występującymi kryzysa- 
mi i bezrobociamı, z pogłębiającymi 


MALENKOW: AMERYKA 


Malenkow oświadczył w swym 
przemówieniu, że w okresie powo- 
jennym nowy środek reakcji I agre- 
sji powstał w Stanach Zjednoczo- 
nych i stał się głównym niebezpie- 
czeństwem dla wolności, pokoju i 
niepodległości narodów. Równo 
cześnie sytuację światową charakte- 
ryzują dwa fakty: Związek Sowiec- 
ki i demokracje ludowe nie znają 
kryzysu i podnoszą nieustannie swą 
stopę życiową, podczas gdy kraje 
kapitalistyczne zagrożone są ciągły- 
mi kryzysami, a ich życie gospodar- 
cze polega na militaryzacji, oraz na 
eksploatacji i zubożeniu mas 

Stany Zjednoczone —- wołał Ma- 
lenkow — zdecydowane są zburzyć 
pokój. Zdecydowane są przygotować 
nową wojnę. Ponieważ Sowiety są 
głównym przeciwnikiem nowej woj- 
ny i głównym filarem pokoju, rząd 
U.S.A. doszedł do wniosku, że na- 
leży rozpętać wojnę przeciw ZSSR. 

Malenkow mówil następnie o a- 


się przeciwieństwami i zaostrzającą 
się walka klasową. Im silniej wystę- 
pować będzie słabość kapitalizmu, 
tym ostrzejsze będą napastnicze ten- 
dencje mocarstw kapitalistycznych i 
tym bardziej szalona ich propaganda 
wojenna. 

Najważniejszym skutkiem ostatniej 
wojny — mówił dalej Mołotow — 
jest to, że Sowiety nie są obecnie 
osamotnione, a sprawa pokoju jest 
PCO światowej walki, Mo- 
otow powolał się na słowa Stalina, 
że pokój będzie zabezpieczony, je- 
żeli narody wezmą w swe ręce jego 
obronę, i dodał: „Wojna może być 
nieuniknioną, jeżeli podżegacze wo- 
jenni zdołają złapać masy na haczyk 
swych kłamstw". 


POSTAWIŁA NA WOJNĘ 


merykańskich bazach, rozsianych po 
calym świecie i przeznaczonych do 
„zadań kryminalnych”. oraz zesta- 
wiał produkcję ZSSR i Zachodu 
twierdząc, że Sowiety szybko do- 
chodzą do pozycji czołowej. 


SYRENI ŚPIEW 


W dalszej części swej mowy Ma- 
lenkow wykonał przyjazny gest pod 
adresem państw Zachodniej Europy, 
przedstawiając je jako ofiary amery- 
kańskiej drapiezności. Pod naciskiem 
USA państwa te muszą tworzyć blo- 
ki, sprzeczne z ich własnym intere- 
sem. Ale „należy wierzyć, że szero- 
kie masy demokratyczne w tych pań- 
stwach znajdą sposób wyjścia z mat- 
ni, w którą wpędzili je amerykańscy 
dyktatorzy”, Dla państw tych wy- 
sunął Malenkow pokusę w postaci go- 
towości ZSSR do współpracy z nimi 
i do korzystnej wymiany handlowej. 
Różnice w systemach gospodarczych 
nie będą tu żadną przeszkodą, „je- 
steśmy bowiem przekonani, że w 
pokojowym współzawodnictwie ujaw- 


ni 
go. 

„Nie mamy najmniejszgo zamiaru 
narzucania siłą naszej ideologii i sy- 
stemu gospodarczego. Każdy kraj mo- 
że zrobić U siebie rewolucję, jeśli nie 
zechce, nie będzie miał rewolucji”. 


OPOZYCJA W ROSJI 

Może najbardziej sensacyjnym u- 
stępem mowy Malenkowa było przy- 
znanie, że w ZSSR istnieją prądy o- 
pozycyjne: 

„Nie jesteśmy zabezpieczen! pi zed 
wpływem wrogich idei, przychod:%- 
cych z zewnątrz, ani wrogich idei, 
których jeszcze doszczętnie nio wyko- 
rzeniliśmy na naszym terenie. lle ra- 
zy organizacja jest słaba, zawsze 
znajdą się żywioły antyleninowskie, 


się wyższość systemu sowieckie- 


a w SPRAWIE BERLINA 


próbujące zdobyć przewagę”. 


George Kennan, ambasador Stanów Zjedn. 
odwołania zażądały Sowiety, udał się ze Szwajcarii do Berlina 
zach. na spotkanie swej żony i dzieci, jadących z Moskwy. 


TYLKO JEDNA POLITYKA 
FRANCJI WOBEC NIEMIEC 


MIN. R. SCHUMAN O RZEKOMYCH ROZMOWACH Z MOSKWĄ 


Paryż (A.F.P.), — Min. 


Robert Schuman udzielił wywiadu paryskie- 


mu przedstawicielowi dziennika niemieckiego „,Koelnische Rundschau” 
w którym kategorycznie zaprzeczył w imieniu rządu francuskiego po- 
głoskom w prasie niemieckiej, jakoby miały być prowadzone rozmowy 
francusko-sowieckie w sprawie Niemiec. 


Socjaliści niemieccy oskarżali 
bowiem Francję, o prowadzenie 
podwójnej polityki wobec Niemiec: 
z jednej strony oficjalnych rozmów 
z kanclerzem Adenauerem, a z dru 


giej tajnych rokowań, zmierzają- 
cych do porozumienia się z Sowie- 
tami kosztem Niemiec.. 

Min. Schuman oświadczył, że po- 
litykę francuską wobec Niemiec o- 


Nowe noty w Teheranie 


Teheran (A.P.). — Rząd per- 
ski otrzymał od Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych noty w 
sprawie naftowej. 

Noła brytyjska nie wspomina 
w ogóle o ostatnich perskich kontr 
propozycjach, lecz ogranicza się 
do wyjaśnienia poprzednich pro- 
pozycji amerykańsko-brytyjskich. 
Nota amerykańska również ko- 
mentuje te propozycje, wycho- 
dząc z założenia, że zostały przez 


ZE SPORTU , 


FRANCJA-NIEMCY (3-1) 
Wspaniałe zwycięstwo drużyny francuskiej 


mec pierwszym, międzynarodowym 
A R” rozegranym w bieżącym se- 
m, na stadionie olimpijskim w Co- 
ty es przy 56 tysiącach widzów (w 
rep, 6 tysięcy Niemców), piłkarska 

€zentacja Francji rozgromiła 


S 
MRaszkiı 
n 


NA SŁONIMSKIEGO 
łonimski dostał order! 
A śmiech szyderczy wzbiera, 
h kończy tym akordem 
tezłomny nasz liberal. 


aaoniej na dumnych szańcach 
» pisarz buntowniczy. 

zišs medal... skrzyp kagańca 
twardy rzemień smyczy. 


da Ła 


drużynę niemiecką 3-1. 
1-1. 

Wynik nie odpowiada grze, bo 
zwycięstwo francuskie powinno być 
wyrażone przynajmniej dwiema dal- 
szymi bramkami. Gracze francuscy, 
a szczególnie wszyscy napastnicy, 
wspomagani przez doskonałego po 
mocnika, którym był Bonifaci, mieli 
trudne zadanie ze względu na to, ze 
Niemcy od pierwszych minut meczu 
grali defensywnie, grupując więk- 
szość swoich graczy przy własnej 
bramce, Przewaga Francji była już 
dość duża w pierwszej połowie, a do- 
szła do zupełnego obleżenia niemiec- 
kiego terenu podbramkowego po przer 
wie. 

W meczu jak najlepiej wypadli 
trzej gracze pochodzenia polskiego, 
grający w drużynie francuskiej : Ru- 
miński, Kopaczewski | Cisowski. 

O przebiegu spotkania piszemy na 
stronie 4-8], 


Do przerwy 


rząd perski fałszywie zrozumiane. 

Obie noty wręczono w kilka 
godzin po upływie 10-dniowzgo 
terminu, wyznaczonego pzez 


Mossadeka. 


CZY WYBORY W ANGLII 
BĘDĄ PRZYŚPIESZONE? 


Bristol (R.P.). — Prezes angiel- 
skiego ruchu kooperacyjnego, wice- 
hrabia Alexander, były minister o- 
brony i pierwszy lord admiralicji, 

rzemawiając na zebraniu w Bristo- 
i oświadczył, iż nieporozumienia 
w szeregach angielskiej Partii Pracy 
mogą przyśpieszyć termin wyborów 
powszechnych „gdyż konserwatyści 
będą chcieli wykorzystać te spory 
na swoją korzyść, 


Mówca podkreślił, że nie zacho- 
dzi potrzeba przesunięcia terminu 
wyborów na czas po koronacji, któ- 
ra — jak wiadomo — odbyć się 
ma w czerwcu roku przyszłego. 
Ruch kooperacyjny i związki zawo- 
dowe stanowią głowną podporę Par 
tii Pracy. 


FUNDACJA JERZEGO VI 


Londyn (A.P.) Churchill otworzył 
zbiórkę publiczną na „Fundację Je- 
rzego V1", Fundusze, uzyskane ze 
zbiórki, mają być użyte na budowę 
pomnika króla, a reszta na akcję 
pomocy kulturalnej dla pracowni- 


, ków umysłowych i fizycznych. 


kreślają ogłoszone publicznie doku- 
menty dyplomatyczne i że pogłoski,. 
poddające w wątpliwość szczerość 
francuskich mężów stanu, mają na 
celu szerzenie nieufności w stosun- 
kach między Francją a Niemcami. 
Po tym dementi min. Schumana, 
część prasy socjalistycznej w Niem- 
częch podtrzymuje nadal swe oska- 
rżenia co do Francji, ale oficjalny 
przywódca partii social-demokraty- 
cznej w Niemczech Ollenhauer, oś- 
wiadczył w mowie wygłoszonej w 
Munster, że nie rząd francuski, lecz 
niektóre odłamy francuskiej 
opinii publicznej dążą za wszelką 
ceną do porozumienia z Sowietami. 
To oświadczenie Ollenhauera ozna- 
cza dyskretne wycofanie się socja- 
listów niemieckich z kampanii, pro 
wadzonej przeciw Francji. 


Narody wolne są nadal zagrożone 


GEN. RIDGWAY O NIEBEZPIECZEŃSTWIE WOJNY 


Paryż — Nowy Jork (A.F.P.). 
— Naczelny dowódca sił atlantyc- 
kich, gen. Ridgway, oświadczył w 
mowie nadanej przez radio z Pa- 
ryża, że siła wojskowa koalicji 
atlantyckiej jest nadal niedostatecż- 
na I że podnoszące się tu i ówdzie 
głosy w sprawie zwolnienia wysiłku 
zbrojeniowego narodów wolnych — 
dowodzą wielkiej  lekkomyślności. 
Przekonanie, jakoby ewentualni na 
pastnicy nie chcieli wojny, jest złu 
dzeniem. W momencie wybuchu 
wojny na Korei narody wolne nie 
miały dostatecznej siły zbrojnej, a- 
by przeciwstawić się agresji; dziś 
koalicja atlantycka od Norwegii 
do Turcji rozporządza znacznymi si- 


WPŁYWY NIEMIECKIE 
NA ŚRODK.-WSCHODZIE 
Ankara (R.P.) Ostatnio odbyły 

się w Turcji międzynarodowe targi 
przemysłu i handlu. W wystawie 
tej Niemcy zajęli pierwsze miejsce 
przed Stanami Zjednoczonymi. Sto- 
isko brytyjskie było male i mieściło 
się w niewidocznym kącie. 
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KTO ZAWINIŁ 


Stare grzechy w amery*"ańskiej kampanii wyborczej 


San Francisco (A.P.). — Prez. Truman ponownie zaatakował 
gen. Eisenhowera, zarzucając mu, że jako naczelny dowódca wojsk 
zachodnich dopuścił do zaprzepaszczenia sprawy wolnego dostępu 
do Berlina. «Ja sam — oświadczył prezydent — zaproponowa- 
łem w roku 1945 Słalinowi, by w zamian za wycofanie wojsk ame- 
rykańskich ze strefy sowieckiej Niemiec Amerykanie otrzymali 
wolny dostęp do Berlina. Szczegóły mieli ustalić dowódcy wojsk. 
Zawierzyłem generałowi i opuściłem Europę. Tymczasem gen. 
Clay zadowolił się słownym oświadczeniem Rosjan, bez gwarancji 
pisemnej. Wycofaliśmy nasze wojska, tracąc atut w rokowaniach i 
bez zabezpieczenia naszych praw. ». 


Drugi zarzut, trzymania wojsk na Korei. Owo- 
cem pierwszego błędu była bloka 
da Berlina, owocem drugiego 


jest wojna koreańska. 


GEN. CLAY ODPOWIADA 

Nowy Jork (A.P.). — W odpo 
wiedzi na zarzut prez. Trumana w 
sprawie Berlina, gen. Clay, który 
objął po gen. Eisenhowerze do- 
wództwo nad wojskami amerykań- 
skimi w Europie, oświadczył, że 
sprawa dostępu do Berlina zosta 
ła ustalona w rozmowach politycz 
nych między czterema rządami. 
Układ nie zawierał żadnej klauzu 
li o wolnym dostępie do Berlina. 
Gen. Eisenhower zauważył ten 
błąd, jednak przedstawiciel poli- 
tyczny Stanów Zjednoczonych nie 
chciał sprawy poruszać, obawia- 
jąc się, że utrudni to podpisanie 
całego układu. Za układ więc 
gen. Eisenhower nie ponosi żad- 

nej odpowiedzialności. = = — 


wysunięty przez 


KZ e e : 
NN 


prez. Trumana, twierdzi, że gen. 
Eisenhower jako szef sztabu gen. 
w r. 1947 ponosi odpowiedzial- 
ność za pogląd sztabu, że interes 
strategiczny USA nie wymaga za- 


Strajk operatorów 
radiowych we Włoszech 


Rzym  (A.P.). Radio 
przez całą sobotę było 

wskutek powszechnego strajku ra- 
diooperatorów, którzy domagają się 
5-procentowej podwyżki zarobków. 


w Moskwie, którego 


włoskie 
nieczynne 


ECHA SPRAWY KENNANA 


Moskwa (A.P.). — Dyplomaci 
zachodni w Moskwie doszli do 
wniosku, że Kreml mało przejmu- 
je się reakcją Waszyngtonu na 
sowiecką notę w sprawie odwoła- 
nia ambasadora Kennana i że nie 
lękałby się nawet zerwania stosun 
ków dyplomatycznych ze Stanami 
Zjednoczonymi. 


O WYROKU 


Miasto Watykańskie (A.P.). — 
«Osservatore Romano» w artyku- 
le, omawiającym wyrok w proce- 
sie sofijskim,  skazującym na 
śmierć biskupa i trzech księży ka- 
tolickich, stwierdza, że «bułgar- 
ska demokracja ludowa żąda 
krwi». Proces był «nędzną próbą 
usprawiedliwienia masakry, posta 


Prasa moskiewska ogłosiła no- 
tę w sprawie Kennana bez żad- 


nych komentarzy. 


Parlament francuski 
wraca z wakacji 


(A.F.P.). Po przeszło 
dwóch miesiącach wakacji francus- 
kie Zgromadzenie Narodowe rozpo- 
czyna swe obrady. Uwaga kół poli- 
tycznych jest skierowana na proble- 


Paryż — my polityki zagranicznej ; przypusz- 
cza się, że przeciwnicy rządu premie- 
ra Pinay zechcą wywołać zaraz na 
początku sesji wielką dyskusję w par 
lamencie na temat polityki min. Schu- 
mana. Wydaje elę Jednak, że kongre- 
sy wielu partyj politycznych, jakie 
mają odbyć się w tym miesiącu, mo- 
są 
polityczne o klika tygodni. Naprzód 
odbędzie się kongres R.P.F., później 
M.R.P., a wreszcie partii radykalnej 


odwlec decydujące wydarzenia 
lami obronnymi, ale nawet ten 
wzrost własnej sily wojskowej nie 
powinien skłaniać do poddawania 
się złudnemu optymizmowi. 


Wojskowe plany Adenauera 


Bonn (tel. wł.) Kanclerz Zachod. 
Niemiec dr Adenauer oświadczył w 
wywiadzie, że po ratyfikacji ukła- 
dów z Zachodem przewiduje prze- 
szkolenie 50 do 70 tys. ochotników, 
przeważnie weteranów ostatniej 
wojny. Przeszkolenie jest konieczne 
ze względu na nową technikę wojen- 
ną, a jak długo będzie trwało, to za 
leży od terminu, w którym Amery- 
kanie dostarczą nowej broni. 


że „zawsze lepiej jest iść ramię w 
ramię z sąsiadem, niż wpędzić go w 
objęcia trzeciego sąsiada ze Wscho- 
du”. 


ci ministra oświaty Andre Marie 
odbyla się w miejscowości Lozere 
w pobliżu Wersalu uroczystość ku 
czci wielkiego poety i pisarza kato 
lickiego Karola Peguy. Na domu, 
gdzie pisarz mieszkał od 1908 do 
1913 r.. wmurowano tablicę mar- 
murową dla upamiętnienia tego fak- 
tu. Jak wiadomo, Peguy zginął w 


Dr. Adenauer przewiduje nadto, 
że parlament w Bonn dokona raty- 
fikacji układów najpóźniej z począt- 
kiem listopada, a parlament fran- 
cuski najpóźniej w lutym 1953. 


Na temai stosunków francusko- 
niemieckich — powiedział kanclerz, 


Atak na 
min. Schumana 


Robert Schuman jest nie tylko! 
jednym z najwybitniejszych raj 
cuzów w chwili obecnej, ale czło- 
wiekiem niezmiernie popularnym 
w Ameryce jako wyraziciel idei 
zjednoczenia wolnej Europy. Stąd 
ataki, Jakich mu nie szczędzą v8-; 
tatnio niektóre organy prasy tran- 
cuskiej i niektóre stronnictwa, 
budzą wszędzie wielkie zaintere- 
sowanie, połączone z niepokojem 


Min. Schuman kieruje polityką ! 
francuską od czterech przeszło lat, | 
co w systemie demokracji fran- | 
cuskiej, tak szybko zużywającym | 
ludzi, jest rekordem nielada. Do-| 
dajmy, że zanim objął w lecie i 
1948 Quai d'Orsay, był przez pół 
roku premierem, a jeszcze przed- 
tem dokonałym ministrem skarbu. 
Cóż zarzucają niektórzy Francuzi 
temu politykowi uczciwemu, roz- 
sądnemu, umiarkowanemu, ale za- 
razem umiejącemu śmiało patrzeć 
daleko w przyszłość, jak tego do- 
wiodła jego Inicjatywa z r. 1950, 
która pod nazwą planu Schuma- 
na została właśnie zrealizowana | 


Cały dramat polega na tym, że 
polityka Schumana, jak każda po- 
lityka naprawdę dbająca o istot- 
ne i daleko siężne interesy Fran- 
cji, jest daleka od demagogii, nie 
dba o popularność w masach, na- 
rusza wiele drobnych interesów, 
zagraża przywilejom niektórych 
grup gospodarczych (np. francus- 
kiego przemysłu stalow3zo w Lo- 
taryngii), nie liczy się zbytnio 
ani z głosami i interesami przy- 
wódców stronnictw politycznych, 
ani z pewnymi starymi przesąda- 
mi. 


Właśnie min. Schuman zdecy- 
dowanie oparł politykę francuska 
o sojusz ze Stanami Zjednoczony- 
mi, o Pakt Atlantycki ; tego mu 
oczywiście nie mogą darować ko- 
muniści, ale | „gaulliacy* ganią 
go za to, gdyż marzą wciaż o przy 
wróceniu Francji takiej roli w po- 
lityce międzynarodowej, jaką od- 
grywała ona przed rokiem 1939, 
a co Schuman, trzeżwy Lotaryń- 
czyk uważa za niebezpieczną uto- 
pię. Zwalczają polityke Schumana 
socjaliści uważając, że polityka 
obecnego rządu wobec Marokka i 
Tunisu jest za mało liberalna ; 
ale równocześnie grupa „niezależ 
nych” (do której należy premier 
Pinay) i część radykałów uważa 
tę samą politykę właśnie za zbyt 
liberalną I dającą zbyt duże kon- 
cesje. 
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Francuski parlament iubi cza 
sem obalać swych bardzo zaełu- 
żonych ministrów spraw zagra- 
nicznych, jak to zrobił z twórc; 
„entente cordiale” francusko-bry-| 
tyjskiej min. Delcasse na począt- 

e Jo 4 ALACN TA rą- 


nikogo, kto by lepiej od polityka 
tak wybitnego jak min. Schuman 
mógł prowadzić politykę zagrani- 
czną Francji. A co ważniejsze — 
nie widać również Innego dla niej 
kierunku. 


W. N. 


eana 


« OSSERVATORE ROMANO » 


SOFIJSKIM 


nowionej z góry». Nie po raz 
pierwszy księża katoliccy stają 
przed karabinami plutonów egze 
kucyjnych w «nowych demokrac- 
jach». Dziennik przypomina, że 
również w więzieniu Tita ksiądz 
katolicki czeka na wykonanie wy- 
roku śmierci. 


PREZYDENT ZSSR 
W BERLINIE 

Berlin (A.P.) W Berlinie bawił 
prezydent ZSRR Mikołaj Szwernik 
i wziął udział w uroczystościach 
odbywających się z okazji trzeciej 
rocznicy powstania republiki komu- 
nistycznej Niemiec Wschodnich. 
Szwernik, który nigdy dotąd nie 
brał udziału w podobnych manife- 
stacjach propagandowych przybył 
w towarzystwie profesora Petrow- 
skiego, rektora uniwersytetu mos- 
skiego. 


MANEWRY LOTNICZE 
W. W. BRYTANII 

Londyn (A.P.) W Anglii rozpoczę- 
ły się tygodniowe manewry lotnicze 
z udziałem pilotów brytyjskich, a- 
merykańskich, francuskich, kana- 
dyjskich, belgijskich i holender- 
skich. 

Założeniem manewrów jest obro- 
na przy pomocy myśliwców odrzu- 
towych przeciw nalotom  bombow- 
ców odrzutowych, przewożących 
bomby atomowe. Równocześnie zmo 
bilizowano 200.000 osób do obsady 
sieci radarowej, oraz dział p-lot i re- 
flektorów. 


Ku czci Karola Péguy 


Wersal (A.F.P.). — W obecnoś 


pierwszej wojnie światowej we 
wrześniu 1914. w czasie bitwy nad 
Marną. W ceremonii wzięła udział 
wdowa po wielkim pisarzu. 

Tego samego dnia w Medan, in- 
nej miejscowości w pobliżu Wersa- 
lu, odbyły się oficjalne uroczystoś- 
ci z okazji 50-lecia śmierci glośnego 
ka naturalistycznego, Emila Zo- 
1. 


Problem niemiecki 
a komuniści 


Socjalistyczny „Populaire widzi 
w aferze Marty-Tillon ten sam typ 
konfliktu, jaki wybuchał w „demo- 
kracjach ludowych", kiedy to komu- 
niści biorący udział w ruchach opo- 
ru znaleźli się w opozycji wobec 
tych, którzy w czasie wojny przeby- 
wali w Moskwie. 


Dlaczego jednak we Francji ten 
konflikt wybuchł teraz? — zapyłu 
je dziennik. — Otóż zaostrzył go 
problem niemiecki. Nie ma żadnych 
wątpliwości, jeśli się przeczyta tekst 
opublikowany przez biuro politycz- 
ne partii, który bynajmniej nie tyl- 
ko dla wzmocnienia autorytetu se- 
kretarza generalnego partii znajdu- 
je tyle stów hołdu dla Thoreza. 


...Niezależnie od rywalizacji mię- 
dzy ludźmi i epizodów „pracy roz- 
łamowej' sprawa Marty-Tillon stoi 
w bezpośrednim związku z planami 
sowieckiej dyplomacji Niemiec. 


Pinay nie zgodzi się 


W przededniu francuskich debat 
parlamentarnych „L'Aurore'* tak o- 
cenia sytuację budżetową: 


Założywszy, że nowe podatki są 
wykluczone, trzeba koniecznie zna- 
leté w oszczędnościach pokrycie dla 
wydatków, jeśli wydatki te będą 
powiększone. Trzeba się orientować 
na budżet zniżony. Opinia publiczna, 
która stoi po stronie premiera Pinay 
nie zrozumiałaby tego, gdyby przed- 
stawiono jej budżet podwyższony. 
Byłoby to zaprzeczenie całej polityki 
uzdrowienia... Nie moie być naj- 
mniejszej wątpliwości — Pinay nie 
zgodzi się na to. 


KŁOPOTY 
Z MAŁŻEŃSTWEM TITY 


Jak wiadomo, marsz. Tito niedawno 
pojął za żonę młodą Serbkę. Jego 
własne Politbiuro wysuwało szereg 
zastrzeżeń w sprawie trzeciego mal- 
żeństwa marszałka, zwracając mu 
uwagę na te, że ciągłe rozwodzenie 
się i nowe małżeństwa przypominają 
kapitalistyczne zwyczaje Zachodu i 
nie powinny mieć miejeca wśród ko- 
munistów. Tito zwołał specjalne po- 
siedzenie komitetu wykonawczego | 
w gorącym przemówieniu obezwład- 
nił opozycję. 


«LEKARZ» 

ZE SZKOŁĄ POWSZECHNĄ 

W Karlsruhe skazano na 30 mie- 
zięcy więzienia 39-letniego Alberta 
Schiemanna, który uzyskawszy w 
strefie sowieckiej papiery lekarskie 
na fałszywe nazwisko przez kilka 
lat pracował jako lekarz ubezpieczał 
ni w gminie Soellingen koło Karls- 
ruhe. 


Schiemann nie ma za sobą inn- 
nych studiów poza szkołą powszech- 
ną. W wojsku służył jako sanita- 
riusz. Skąd zdobył inne wiadomości 
lekarskie — jest jego tajemnicą. W 
każdym razie przez cały okres pra- 
cy w charakterze lekarza nie bu- 
dził najmniejszych podejrzeń, cho- 
rych leczył prawidłowo, a w dwóch 
wypadkach skomplikowanego poro- 
du wykazał wielką zręczność. I był- 
by do dziś dnia lekarzem, gdyby 
nie wypadek samochodowy, po któ 
rym policja badając jego dokumen- 
ty, nabrała pierwszych podejrzeń. 


REWOLUCJONIŚCI AGITUJĄ 
WŚRÓD WOJSK SOWIECKICH 
W EUROPIE 


Moskwa stara się przemilczeć du- 
że rozmiary propagandy przeciwko- 
munistycznej wśród żołnierzy so- 
wieckich, okupujących Europę. We- 
dług wiadomości nadeszłych z Cze- 
chosłowacji, wojska sowieckie w kra 
jach okupowanych w Europie zale- 
wane są ulotkami, wydanymi przez 
rosyjską partię rewolucyjną, która 
reprezentuje chłopów, robotników 1 
kozaków rosyjskich. Wymieniona par 
tia zaleca żołnierzom sowieckim 
tworzyć zespoły i komórki przeciw 
władcom Kremla i wzywa ich do ot- 
wartego przeciwstawienia się Krem- 
łowi z bronią w ręku w chwili, gdy 
wybuchnie wojna. 


SOWIETY KORZYSTAJĄ 

Z FILMÓW HITLEROWSKICH 

W krajach arabskich Bliskiego 
Wschodu wyświetla się obecnie 
osławiony, żydożerczy film hitle- 
rowski „Jud Suess", oraz z tego sa- 
mego okresu pochodzący film anty 
brytyjski „Ohm Krueger". Kopie 
obu tych filmów przewieziono nie- 
dawno z Turyngii do Moskwy, któ- 
ra z kolei wysłała je do państw a- 
rabskich. 


Celem wyświetlania pierwszego 
filmu jest pogłębienie antagonizmu 
arabąko-żydowskiego, a drugiego 
— „zdemaskowanie kolonialnej po- 
Miyki Wielkiej Brytanii", 


REŻYM NIE TROSZCZY SIĘ O OFIARY WOJNY 


Chorzy i inwalidzi są niepotrzebn 


Problem ludzi niezdolnych do 
pracy, Inwalidów, emerytów, star 
ców oraz wdów I sierot załatwione 
w Polsce pozornie w r. 1947. Ca 
ły hałas, jaki reżym robił wokół 
tej sprawy, miał służyć jedynie 
celom propagandowym. W istocie 
bowiem nie przyszła żadna popra 
wa, a nawet przeciwnie — w o- 
kresie pogarszającej się koniunk- 
tury gospodarczej w r. 1951 i o- 
becnym nastąpiło znaczne pogor- 
szenie. 

Inwalidzi, wdowy po poległych, 
emeryci | starcy żyją w warunkach 
zupełnej nędzy, renty i emerytury 


są łak niskie, że przy bardzo 
skromnych wydatkach mogą wy- 
starczyć najwyżej na 10 dni w mie 
siącu. Przeciętnie renty wahają 
się od 15 do 120 zł. miesięcznie. 
Np. wdowa po emerytowanym 
pułkowniku pobiera miesięcznie 
emeryturę w wysokości 15 zł. 

W pierwszych latach po wojnie 
starcy i emeryci oraz inwalidzi ko 
rzystali z pomocy Caritasu. Po 
upaństwowieniu Caritasu w stycz- 
niu 1950 wszelka pomoc z tej 
strony została zlikwidowana. 

Najlepszym dowodem, jak re- 
żym w Polsce mało interesuje się 


Specjalne losowanie loterii 
« ARC DE TRIOMPE » 


Bilety Koń Koń Koń 
kończące NUCOIO MIRAMBULE | DYNAMITER W innych 
się na Seria 3 Seria 5 Seria 4 seriach 

s 50.000 25.000 20.000 10.000 

49 100.000 30.000 25.000 20.000 
68 100.000 30.000 25.000 20.000 
58 1%0.000 30.000 25.000 20.000 
99 200.000 50.000 30.000 25.000 
91 200.000 50.000 30.000 25.000 
68 309.000 75.000 40.000 30.000 
22 500.000 100.000 50.000 35.000 
231 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
108 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
342 1.000.000 150.000 100.000 50 000 
571 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
312 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
769 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
556 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
047 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
704 1.000 060 150.000 100.000 50.000 
880 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
851 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
249 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
398 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
863 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
308 1.000.000 150.000 100.000 50.000 
383 1.200.000 200.000 150.000 100.000 
896 1.200.000 200.000 150.000 100.000 
407 1.200.000 200.000 150.000 100.000 
2.334 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
0.711 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
5.210 2.000.000 1.000.000 500.000 24%).000 
8.643 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
8.609 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
8.661 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
1.340 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
3.498 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
2.047 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
0.069 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
3.734 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
3.916 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
4.767 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
4.858 2.000 000 1.000.000 500.000 200.000 
1.792 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
3.642 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
9.204 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
3.134 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
7.720 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
0.815 2.000.000 1.000.000 500.000 200.000 
2.684 5.000.000 1.500.000 1.200.000 400.000 
4.499 5.000.000 1.500.000 1.200.000 400.000 
8.829 10.000.000 3.000.000 2.400.000 800.000 
3.917 25.000.000 6.000.000 4.000.000 1.000.000 
4 704 80.000.000 20.000.000 10.000 000 2.000.000 

LITERATURA I SZTUKA W KRAJU 


Marksistowsk 


Większość sloganów propagan 
dy komunistycznej to swolstego 
rodzaju bumerangi. które zakre- 
śliwszy łuk wracają do miejsca 
wyrzucenia. To samo, choć w 
mniejszym stopniu, dotyczy wielu 
sformułowań zasadniczych. stano- 
wiących dziś integralną część skła 
dową obowiązującej doktryny. 
Zwróćmy uwagę np. na znany u- 
stęp z broszury Lenina pt. « Pań 
stwo a rewolucja». 


«Klasy uciskające — pisał w 
niej główny fundator Rosji So- 
wieckiej — nieustannie prześla- 
dowały wielkich rewolucjonistów 
za ich życia, na nauki ich odpo- 
wiadały dziką wściekłością, szalo 
ną nienawiścią, niepohamowaną 
powodzią kłamstw i oszczerstw. 
Po ich zgonie usiłuje się z nich 
uczynić nieszkodliwe obrazy świę 
te, kanonizować ich niejako, o- 
toczyć pewną sławą ich imię w 
celu «pocieszenia» i ogłupienia 
klas uciskanych, _ wyjaławiając 
treść rewolucyjnej teorii, przytę- 
plając Jej ostrze rewolucyjne, try 
wializując ją». . 

Otóż,, powyższe słowa dadzą 
się niemal bez reszty zastosować 
do tak zwanej polityki kultural- 
nej reżymów komunistycznych, 
zwłaszcza na ełapach pośrednich, 
«ludowo-demokratycznych». Re- 
żym w Polsce uważa Kościuszkę, 
Chopina, Mickiewicza 1 Słowac- 
kiego za swoich antenatów i pre- 


kursorów, usiłuje — że zastosuje 
my zacytowane powyżej słowa 
Lenina — «uczynić z nich nie- 


szkodliwe obrazy święte, kanoni- 
zować ich niejako, otoczyć pewną 
sławą ich imię w celu «pociesze” 


nia» i ogłupienia klas uciskanych, 
wyjaławiając ich treść I trywializu 
jac ją». 


W stosunku do wielu innych 
to się nie udaje, gdyż nawet przy 
największym naciąganiu brakuje 
rzeczowego materiału.. Tak dzie- 
je się np. z Krasińskim I Wyspiań 
skim, z których reżym Bieruta 
oględnie zrezygnował. Natomiast 
Mickiewicz i Słowacki wciąż je- 
szcze figurują w «demokratycz- 
nym i postępowym» Panteonie, 
niewiadomo na jak długo. Wyma 
ga to, oczywiście, stałego wyja- 
skrawiania pewnych aspektów ich 
twórczości przy jednoczesnym ba 
gatelizowaniu lub zwykłym prze- 
przemilczaniu całej reszty, prze- 
ważnie najważniejszej. Gdy pis- 
mo reżymowe drukuje artykuł o 
Juliuszu Słowackim, wiadomo z 
góry, że wyolbrzymione zostaną 
pewne sceny z «Kordiana» i nie- 
które strofy «Beniowskiego», po- 
łożony nacisk na końcowym frag- 
mencie «Anhellego», natomiast 
nie wspomni się ani słowem o 
«Samuelu Zborowskim», «Gene- 
zis z Ducha», «Królu Duchu» i 
poezjach religijno-mistycznych 
ostatniego, przedśmiertelnego o- 
kresu. Te najistotniejsze, decydu 
jące o wielkości Słowackiego po- 
zycje kwituje się lekceważąco o- 
świadczeniem: «lak wszyscy Po- 
lacy na emigracji, przeżywa Sło- 
wacki upadki ducha». Te upad 
ki — to właśnie dramaty mi 
styczne, «Król Duch», «Samuel 
Zborowski»... 


Jeśli wielkich romantyków trak 
tuje się jeszcze z szacunkiem, wy 
daje się ich utwory i często gęsto 


Słowo Polskie 


nawet tymi Inwalidami, którzy 
podczas ostatniej wojny walczyli 
u boku armii czerwonej — Jest 
ustawa z grudnia 1951 o bez- 
płatnym leczeniu inwalidów wojen 
nych. Dopiero w 6 lat po wojnie 
komuniści przypomnieli sobie, że 


należy leczyć bezpłatnie  inwali- 
dów. Ustawa ta obejmuje tylko 
tych inwalidów, którzy  ustracili 


zdolność zarobkową w 66 proc. 


Według oficjalnych danych w 
Polsce obecnie jest nieco ponad 
700 tysięcy inwalidów, z których 
połowa pracuje w charakterze 
gońców, wożnych, informatorów 
na dworcach itp. Według przybli 
żonych danych ilość emerytów, 
wdów I słarców, pobierających za 
opatrzenie emerytalne, wynosi o- 
koło 200 tysięcy osób. Sprawami 
emerytur zajmuje się od stycznia 
tego roku Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. Poprzednio należa 
ło to do zakresu Państwowego 
Zakładu Emerytalnego. 


WYPADEK 


7 amerykańskiej nadfortecy wy- 
padły nad Anglią dwa pełne zbior- 
niki benzyny, rozbijając się na dzie- 
dzińcu pewnego domu. Benzyna za- 
lała domy, ale nie zapaliła się, 


"RR" sA 


Konstytucja stalinowska, a za jej 
przykładem i konstytucja bierutowa 
przewidują niezawisłość sędziów. 
Dla każdego, kto zna praktykę ko- 
munistycznego „Wymiaru sprawie- 
dliwości” i jego całkowitą zależność 
od partii. ten przepis konstytucji wy 
dawać się może jakimś _ przeoczo- 
nym zabytkiem z okresu ,.romanty- 
cznego'”' partii komunistycznej, kie- 
dy również zgłosiło się samostano- 
wienie narodów i wszelkie inne 
wolności. 

W rzeczywistości przepis jest ak- 
tualny, a odmienna od niego rze- 
czywistość polega na sztuce inter- 
pretacji. Jak wygląda ta komunisty- 
czna interpretacja niezawisłości sę- 
dziowskiej, mówi artykuł w „„Wie- 
stniku  Moskowskogo  Uniwersite- 
ta™ z którego cytujemy dosłowne: 


„SĘDZIOWIE KLASOWI” 


„„Sędziowie są niezawiśli i podle- 
gają tylko prawu” — brzmi artykuł 
112 stalinowskiej konstytucji. Sfor- 
mułowanie to jest szczególnie wy- 
mownym przykładem różnicy mię- 
dzy ustawodawstwem sowieckim a 
burżuazyjnym. Jeden i ten sam ter- 
min ma tu nie tylko odmienne zna- 
czenie, ale i diametralnie sprzecz- 
ne. 
Podczas gdy politycy burżuazyj- 
ni podkreślają (co zresztą jest nie- 


prawdą), że chodzi im o zabezpie- 
czenie sądów przed wpływami po- 
litycznymi, w państwie sowieckim 
sądy są częścią aparatu polityczne- 
go i narzędziem polityki partii ko- 
munistycznej i rządu sowieckiego. 
Zasada leninowska: „Nasze sądy 
są sądami klasowymi przeciw bur- 
żuazji”', charakteryzuje sądy jako 
organy polityczne. 


LINIA GENERALNA 


Artykuł 112 konstytucji nie zna- 
czy więc, że sędziowie są niezale- 
żni od politycznych dyrektyw par- 
tii i rządu, lecz jedynie, że sędzia 
ma prawo i obowiązek w każdym 
konkretnym wypadku  wyrokować 
według swobodnego uznania, ale 
zgodnie ze stanem faktycznym i pra- 
wem. Sędzia jest  niezawisły w 
każdym konkretnym wypadku, pod- 
czas gdy polityka wyznacza jedynie 
linię generalną, wiążącą sędziego 
także w konkretnych przypadkach. 
W swych decyzjach sędzia więc, 
uznając wartość materiału dowodo- 
wepo lub przyznając okoliczności la 
godzące, kieruje się nie tylko wew- 
nętrznym przekonaniem, lecz rów- 
nież dyrektywami rządu i partii, o- 
kreślającymi charakter poszczegól- 
nych przestępstw i sposób ich .zwal- 
czania, 


Brytyjscy socjaliści na rozdrożu 


KLĘSKA MORRISONA OTWIERA SPRAWĘ NASTĘPSTWA PO ATTLEEM 
PARTII CZY TEŻ TRZECIA PARTIA? 


PARTIA w 
(Od korespondenta z Londynu) 


Opinia brytyjska z dużym napię- 
ciem oczekiwała rezultatów  dorocz- 
nego a 51 z kolei kongresu brytyj- 
skiej Labour Party. Główna próba 
sił nastąpić miała w czasie wyboru 
7 delegatów do Komitetu Wyk. Par- 
tii. Wybory te wygrała bezapelacyj- 
nie grupa Bevana, z ramienia któ- 
rej do egzekutywy partyjnej  wesz- 
li: A. Bevan — 965 tys głosów (w 
roku ub. 858 tys.), pani Barbara Ca- 
stle (868 tys.) (676 tys.), T. Driberg 
744 tys. (646 tys), pan H., Wilson 
632 tys., (nowy członek), J. Mikardo 
630 tys. (561 tys.) i R. Grossman 620 
tys. (nowy). Z grupy zwolenników 
prem. Attlee wszedł jedynie J. Gri- 
ffith — 700 tys. głosów (567 tys.) 


OD CZEGO SIĘ ZACZĘŁO ? 


Wyrażony w sposób tak jaskra- 
wy spór wewnętrzny socjalistów 
brytyjskich nie jest rzeczą nową. 
Rozpoczął się on, kiedy ówczesny 
min. skarbu Gaitskell, przeprowa- 
dzając w projekcie budżetu państwa 
program dozbrojenia, poszukał czę- 
ściowego pokrycia wydatków w o- 
graniczeniu świadczeń z dziedziny 
opieki społecznej. Rozwiązaniu temu 


ie bum 


o nich się pisze, to W stosunku do 
pisarzy świeżej daty, a przede 
wszystkim współczesnych panuje 
całkowite lekceważenie. Gdy w 
pierwszych latach po «wyzwole- 
niu przez bohaterską Czerwoną 
Armię» kraj przeżył okres swolste 
go «NEP'u» kulturalnego, mó- 
wiło się i pisało bardzo wiele o 
potrzebie wydania zbiorowych 
dzieł tych pisarzy, którzy stracili 
życie podczas wojny. Potem na- 
brano wody do ust I obecnie na 
ten temat panuje najgłębsze mil- 
czenie. Józef Czechowicz, Światło 
pełk Karpiński, Władysław Seby 
ła. Bolesław Miciński — nie do- 
czekali się przez siedem lat żad 
nego wspomnienia, nie mówiąc 
już o jakimś zbiorowym wydaniu. 
O wystawieniu którejś ze sztuk 
Rostworowskiego czy Witkiewicza 
w teatrach zalewanych przez so- 
wiecką tandetę — nie ma mowy; 
Szaniawski grany był z dużym po- 
wodzeniem tuż po wojnie, potem 
coraz rzadziej, dziś — wcale. Za 
to mnożą się, jak grzyby po desz 
czu, antologie, wypełniane w lwiej 
części przez grafomanów, jak 
«Wiersze o Bolesławie Bierucie», 
obowiązkowe «Wiersze o Stali- 


nie», «Wiersze o przyjaźni pols- 
ko-sowieckiej», «Antologia pol- 
skiej poezji rewolucyjnej», «O 


Polskę Ludową» itd. Owszem, u- 
kazał się zbiór poezyj Jerzego 
Lieberta, ale nakładem wydaw- 
nictwa katolickiego, a więc z na- 
tury rzeczy w bardzo ograniczo- 
nym nakładzie (przydział papie- 
rul). Gdzieżby tam  reżymowy 
«Czytelnik» czy «Książka» faty- 
gowały się z wydawaniem «reli 
gianckiego» poety! 


„wpływu na powsłanie i 


sprzeciwił się ostro i namiętnie ów- 
czesny minister Bevan. Rezultatem 
powstałego stąd sporu było ustąpie- 
nie z gabinetu Bevana i ówczesnego 
minisłra handlu Wilsona. 


Dalszym powodem starć była 
sprawa uzbrojenia Niemiec oraz 
wprowadzenie dalszej odpłatności za 
pewne świadczenia społeczne państ- 
wa na rzecz obywateli. W łonie par- 
lamentarnego klubu opowiedziało się 
za Bevanem około 40 dalszych po- 
słów. 


Powstały w parlamencie Spór 
przeniósł się do lokalnych komórek 
partyjnych. 


OSOBISTOŚCI 


Rozpatrując Labour Party od stro- 
ny dominujących w niej osobistości 
rozróżnić można trzy wybijające się 
w niej grupy. 

Pierwszą z nich tworzy skrzydło 
umiarkowane. Przewodzi jej oficjal- 
ny jej leader, b. prem. C. Attlee. Naj 
wybitniejszymi jej przedstawiciela 
mi są: b. wicepremier H. Morrison, 
rzutki i energiczny organizator, 
twórca wielkiego zwycięstwa wy- 
borczego socjalistów z 1945 roku; II, 
Gaitskell, b. min. skarbu, wychowa- 


erangi 


Coby się stało ze Słowackim, 
tym «prekursorem Polski Ludo- 


wej», gdyby urodził się, dajmy 
na to, o sto lat później I zmarł w 
roku 1949 na «faszystowskiej e- 
migracji»? 


Byłby «szczytowym produk- 
tem szlachecko-religijnej reakcji 
XX-go wieku»; jego tragizm, 
«tkwiący najpierw w «panteistycz 
nych skłonnościach», a następnie 
«niestety», przezwyciężony po- 
przez «przyznanie Bogu pełnego 
rozwój 
wszechświata», byłby godny cał- 
kowiłego potępienia; z «genialne 
go obserwatora zachodzących pro 
cesów społecznych» zamieniłby 
się w «obskuranłta i chwalcę szla- 
chetczyzny». Określenia, wzięte 
w cudzysłów, pochodzą z prasy 
komunistycznej i dołyczą kogo 
innego, ale gotowiśmy przysięgać 
na wszystkie świętości, nawet na 
brodę Marxa i wąsy Stalina, że 
właśnie tak potraktowanoby wiel- 
kiego Juliusza, gdyby był bliższy 
w czasie naszej epoce. 


Ale nie — umarł tak dawno, 
więc jeszcze stoi na pomniku, ja- 
ko narazie — raz jeszcze zacytu 


jemy Lenina — «nieszkodliwy 
obraz święty» w celu «pociesze” 
nia i ogłupiania» wyzyskiwanego 
narodu. Ktoś kiedyś napisał, że 
wielcy umarli są bezbronni wobec 
nadużyć I fałszerstw. To niepraw- 
da — wielkie duchy przeszłości 
obronią się przeciw marxistowskim 
fałszerzom. Obronią się siłą włas 
nej twórczości, niedołężnie przy- 
krawywanej do prokrustowego ło- 
ża wojującego materializmu. 


JÓZEF ŁOBODOWSKI 


nek londyńskiej szkoły nauk eko- 
nom., młody doskonale zapowiadają- 
cy się polityk, uważany powszech- 
nie za następcę p. Altle; J. Griffiths, 
zamknięty -w sobie, za nikim nie wy- 
powiadający się, ale i z nikim nie 
walczący polityk, jedyny, który obe- 
cnie uratował się z pogromu; M. 
Shinwell, ongiś wielki buntownik, 
dziś mąż stanu, którego ojciec wy- 
wodzi się podobno z Łodzi; Il. Dal- 
ton — profesor ekonomii, opowiada- 
jący się najczęściej za sobą samym; 
Gordon-Waker— doradca i szara e- 
minencja altleeistów, 


Drugą grupę stanowią bevaniści z 
wodzem ich, namiętnym i wybucho- 
wym b. górnikiem i fabianistą na 
czele. Główną sprężyną organiza- 
cyjną jest J. Mikardo; ideologiem i 
specem od spraw zagranicznych 
jest D. Crossman; Barbara Castle, 
oratorka „na zimno”, reprezentuje 
niczym niepohamowaną żądzę wła- 
dzy; H. Wilson — główny i zaciek- 
ły wróg Gaitskella przewidywany 
jest na przyszłego ministra skarbu; 
T.Driber, dziennikarz i publicysta 
jest łącznikiem ze skrajną intelektu- 
alną lewicą, 


Grupę trzecią tworzą: rudy, mały 
i napastliwy Sydney Silverman; 
spec od spraw proceduralnych w 
parlamencie — G. Bing; pisarz lewi- 
cowy S. Swinder; wykładowca i so- 
cjalistyczny oświatowiec M. Davies, 
zaprzysiężony obrońca „czerwonego 
dziekana'* z Canterbury lord Stra- 
bolgi; bogacz i kapitalista — G. 
Strauss oraz lord Faringdon, które- 
go dom wiejski jest cichą przysta- 
nią bevanistów. Grupa ta, zbliżona 
bardzo i popierającca Bevana, two- 
rzy najskrajniejszą ideowo grupę 
socjalistów brytyjskich. z 


ZNACZENIE 
ZWYCIĘSTWA BEVANISTÓW 


Zwycięstwo Bevana wywrze po- 
tężny efekt na przyszłość partii, 
skierowując ją bardziej na lewo. 
Znaczy to, że rozpatrując z punktu 
widzenia interesów państwa, zwięk 
szą się ataki na program uzbraja- 
nia, na upaństwowienia w jeszcze 
większej skali, zwiększą się także 
naciski na rozluźnienie stosunków 


"ze St. Zjednoczonymi. O ile, oczywi- 


ście, Bevan osiągnie dalsze sukcesy 
i o ile Labour Party dojdzie do wła- 
dzy. 

Zwycięstwo grupy  Bevana uza- 
leżnia dotychczasowych  przywód- 
ców partii od związków zawodo- 
wych, na przedstawicielstwie któ- 
rych w Kom. Wyk. opiera się ich 
większość. Prowadzi to z drugiej 
strony do odgrywania przez związki 
zawodowe roli większej niż dotych- 
czas. W eyłuacji zaś takiej bardzo 
łatwo powstać może konflikt mię- 
dzy interesami zw. zaw, i ulegają- 
cymi im przywódcami partyjnymi 
a interesem gospodarki państwowej 
Konsekwencją takiego konfiklu by- 
łoby niewątpliwie osłabienie partii. 

Zwycięstwo to wreszcie oddala wi- 
doki pojednania, powoduje == auto- 
matycznie poniekąd — ostre zwal- 
czanie bevanistów przez związki za- 
wodowe. W tym właśnie punkcie 
tkwi największe niebezpieczeństwo 
dla partii, Tu także tkwią zalążki ro- 
złamu, o czym przywódca potężnego 
Zw. Górników Sir Lawther mówił: 
„pilnujmy, aby nie powstała prze- 
paść między związkami zawodowy- 
mi a resztą partii", 


1.X-25 


i CNiezawisłość sadów? 


W KOMUNISTYCZNEJ INTERPRETACJI 


ODGÓRNE DYREKTYWY 


Ministerstwo sprawiedliwości w 
dzieła sądom ogólnych dyrektyw, 8% 
le nie określa sposobu podejścia do 
konkretnych spraw. l jedynie wów- 
czas, gdy w jakiejś sprawie sędzia 
orzekł błędnie, n.p. z braku polity- 
cznej czujności, następuje ingeren- 
cja organów sprawiedliwości.” 


Innymi słowy: sędzia podlega W 
swych orzeczeniach _ dyrektywom 
partii. Jego niezawisłość polega ns 
„swobodnej”*” ocenie sprawy 
kątem zgodności z linią generalną: 
Tak też wygląda to i w praktyce. 


ROSJA ODRZUCIŁA 
PROTEST SZWEDZKI 


Rząd rosyjski odrzucił notę szw 
dzką wzywającą Rosję do ukróćć 
nia „niedozwolonej działalności” W 
rzędników ambasady sowieckiej W 
Sztokholmie. Sowiety twierdzą: 4 
oskarżenie zawarte w nocie szwedź* 
kiej jest pozbawione wszelkich pod- 
staw i zawiera obelgi, których 3 
lem jest zaostrzenie  wzajemnyć 
stosunków między obu krajami: 


KRYZYS W RZĄDZIE 
POŁUDNIOWO-KOREAŃSKIM 

Prezydent Korei południowej 
Syngman Rhee przyjął dymisję P" 
miera Czang Kaik Sing. Powodem 
rezygnacji premiera jest fakt OoSK%* 
rżenia go o  „zdradę” za to, że W 
czerwcu pozwolił przyjechać na Ko 
reę byłemu japońskiemu prezyde” 
towi miasta Seulu. 


ZAMACH W TUNISIE , 
Ostatniej nocy nastąpiło kilkė 
silnych wybuchów w dzielnicy "$, 
zydencjalnej Monifleuri, w której 
dokonano zamachów na domy, % 
mieszkałe przez Francuzów. Ofiar 
w ludziach nie było. Straty material 
ne są znaczne. 


AMERYKAŃSCY DYGNITARZE 
NA DALEKIM WSCHODZIE 


Szef biura wydziału południowo 
azjatyckiego w Depart. Stanu pr” 
był z Singapuru do Saigonu. P020 
stanie on dwa tygodnie na terenie 
Indochin celem sporządzenia 1% 
portu o stanie w Indochinach, K 
ry przedłoży Departamentowi Stan” 

Amer. podsekr. Stanu dla spre“ 
Dalekiego Wschodu Allison pr“ 
będzie do Saigonu w dniu 19 7 


NOWY WĘZEŁ KOLEJOWY 
W BRUKSELI 


Król belgijski Baudouin dokonśł 
uroczystego otwarcia nowego "© 
zła podziemnego kolejowego 
Brukseli łączącego linię północno? 
zachodnią z południowo-wschof' 
nią. 


POSELSTWA W INDIACH 
I IRAKU AMBASADAMI 
Rząd Indii i Iraku ogłosił, że P” 
stanowił podnieść swe poselstwa 
rzędu ambasad. 


PODCHORĄŻOWIE SZWEDZGY 
W GRECJI 
Grupa 64 podchorążych i oficerów” 
lotnictwa szwedzkiego przybyłe n 
pokładzie 24 myśliwców i 3 samo 
tów transportowych do Aten, gdzie 
pozostanie trzy dni. 


p R2RRIOEME. I | 


ma 977.000 żołnierzy amerykańskich 
pełni w tej chwili służbę poza 
ryką. 

mw Tegoroczne zbiory we wschoć” 
niej Europie były o 20% niższe od 1° 
malnych. 

m śłeletnia kobieta w Milwaukê® 
straciwszy skutkiem ciężkiej chom 
by ochotę do życia, wczołgała Sie 
olejowego pieca centralnego 98 
wania i uruchomiwszy go przy 
mocy sznura, spaliła się żywcem: 


am Trzy mocarstwa zachodnie mA 
mierzają zwrócić rządowi w 4 
tajne arohiwa niemieckie, WYW 
ne w roku 1945, 

chł > 


am W więzieniu w Werl wybu i 
strajk głodowy 800 więźniów vT 
Niemców, protestujących przeciw ich 
łącznemu ułaskawianiu niemieck 
zbrodniarzy wojennych. Po 
m Z dniem 5. bm. zniesiono W A 
glii racjonowanie herbaty. ba 
am Pokrywa śnieżna w Alpach 
warskich doszła do 1 metra. 


rze 
po” 


jezi0” 


ama Sąd francuski orzekł, 
Cola zawiera tak nieznaczn 
kwasu siarkowego, że nie szkod 
zdrowiu, 


am, Żołnierze amerykańscy 
czech mogą kupować najwyże 
samochód rocznie, 


nm Na dworze cesarski f 
wciąż jeszcze istnieje urzędnik, 
rego jedynym obowiązkiem jest 
towanie potraw, przeznaczonych ny. 
cesarza, czy nie zawierają truci? 


| m 31.000 ton materiału wojenneś? 


trzymała dotąd Dania z USA. 


f 
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PAŻDZIERNIKA 


MATKI BOSKIEJ ROŻANCOWEJ 


Rożaniec jest prostą 1 piękną for- 
4 uczczenia za pośrednictwem N.M. 
Mny największych tajemnic nasze- 
gz kupienia. W dniu dzisiejszym 

My Królową Różańca, która wy- 
l za tyle łask wszystkim, odmawia- 

tym różaniec. 


nyyfaniec w dzisiejszej formie po- 
W końcu XV wieku, a nabożeń- 
| na to rozszerzyli szczególnie doml- 
R Święto M.B. Różańcowej u- 
e k: w dn. 7, października pa- 
tad „R V, na pamiątkę zwycięstwa 
tanto urkami, odniesionego pod Le- 
dzięki zbiorowym modlitwom 
owym. Od r. 1885 październik 
W Kościele miesiącem Różańca. 


| 


Słowo Polskie 


Studenci polscy w Hiszpanii 


WŁAŚCIWY STOSUNEK KATOLIKÓW HISZPAŃSKICH 


DO PROBLEMU EMIGRACJI 


W Hiszpanił mieszka obecnie zni- 
koma ilość Polaków, liczba ich w 
tym rozległym kraju dochodzi za- 
ledwie do 200. Większość Polaków 
mieszka w stolicy Madrycie a najli- 
czniejszą grupę stanowią studenci. 

Polski Ośrodek Studencki w Mad- 
rycie zostaś założony w grudniu 1946 
r. kiedy to nowo-powstala hiszpań- 
ska organizacja katolicka pod na- 
zwą Obra Catolicka de Asistencia 
Universitaria (Ocau) przyznała 
pierwszych 25 stypendiów Polakom 
z Niemiec i Włoch. 

Ocau, założona przez młodych 
intelektualistów hiszpańskich, na- 
leżących do wielkiej  międzynaro- 
dowej organizacji katolickiej „Pax 
Romana" z pobudek czysto religij- 
nych i humanitarnych postawiła 
sobie za zadanie opiekowanie się 
studentami i  intelektualistami z 


le świata katolickiego 


D Mont St. Michel w Bretanii ze- 

Y się w dzień św. Michała tysią- 
ti blelgrzymów z Bretanii, Norman- 
i ej Francji, aby uczcić pod 

Wodnictwem arcybiskupa Pary- 
j ite „Ah Fellin, 75-rocznicę uroczy- 

Mich, oronacji posągu Archànioła 
ala w historycznym opactwie, 
s Nabożeństwie odprawionym w 
Me na szczycie góry urządzono 
Ka ną uroczystość żałobną na 
i poległych w Indochinach i o- 
b zi podwodnej  „Sibylle”. W 
ħi è ceremonii oddziały spadochro- 
4 otaczały ołtarz, a samoloty 
th Owe zrzucały innych spado- 
niarzy na piaski, olaczające gó- 
Mwana byla przez cały dzień ilumi 


——— 


p Senija katolicka „Fides" donosi, 
kop. misjonarzy katolickich 
Pepi yło do Hong-Kongu po wycier- 
Ta w Chinach komunistycznych 
| e Tych tortur przez szereg mie- 


R Ie i Irlandczycy, zostali areszto- 

ję, Przez komunistów pod zarzu- 

Dile Bzpiegostwa. Najgorsze tortury 

laly na braku snu, albo na zmu 

| di lu księży do stania całymi go- 

| ie E Jeden z ojców oświadczył, 

odr utek bezsenności nie mógł już 

Ić rzeczywistości od swych 

| Rp NACJI, inny zaś dodał, że zmu- 

Na, 59 tak długo do trwania w 

ù rej pozycji, iż wydawało 

by gh jakoby w nim samym prze- 

ħi © Pięciu ludzi; skoro jeden z 

di, [py padał pod wpływem męczar- 

lego Ay się podnosił, aby cierpieć na 
miejscu. 


— 


w reu gór Atlas w Afryce Srod- 
neg ma powstać wkrótce klasztor 
ep ski, gdzie będzie stale 
Ywało 20 zakonników, pocho- 


SRA 


dzących z Francji. Klasztor ma być 
ogniskiem cywilizacji  chrześcijań- 
skiej i europejskiej na obszar Atla- 
su i Sahary. 


Kierownik lekarskiego biura me- 
dycznego w Lourdes dr. Leuret oś- 
wiadczył, że w ciągu 1952 r. przedło- 
żono w jego biurze szereg w.ypad- 
ków cudownych uzdrowień, które bę 
dą jeszcze przedmiotem  szczegóło- 
wych badań. Jedno z uzdrowień jest 
szczególnie uderzające: 30 kwietnia 
br. pewien zakonnik niemiecki spa- 
raliżowany od wielu lat, został u- 
zdrowiony w czasie procesji z Naj- 
świętszym Sakramentem, a jego u- 
zdrowienie było połączone z gwał- 
townym wyrzuceniem go poza Wó- 
zek, na którym leżał. Dwóch leka- 
rzy którzy twierdzili, że nigdy jesz- 
cze nie widzieli cudu w Lourdes, by- 
ło świadkami tego właśnie cudu i 
zrobiło to na nich wstrząsające wra- 
żenie. 


| e Misjonarze ci, przeważnie Be- 7777 


NIEMIŁA PRZYGODA 
WALASIEWICZÓWNY 


Przykra przygoda polskiej 
gwiazdy olimpijskiej Stanisławy 
Walasiewiczówny, którą zarządca 
sklepu spożywczego w Glendale 
w Kalifornii obwinił o kradzież 
kilku drobnych artykułów żyw- 
nościowych, zakończyła się — 
jak było do przewidzenia — po- 
myślnie. Sąd po szczegółowym 
rozpatrzeniu sprawy wydał wyrok 
uniewinniający. * 

Warto dodać, że w obronie 
Walasiewiczówny stanął Kongres 
Polonii Amerykańskiej, oraz gru- 
pa 150 sportowców  amerykań- 
skich, uczestników Igrzysk Olim- 
pijskich. 


krajów, gdzie Kościół jest prześla- 
dowany. W tym celu Ocau ufun- 
dowała w Madrycie w 1947 r. 
Dom Akademicki pod wezwaniem 
Św. Jakuba Apostola (Colegio 
Mayor de Santiago Apostol), gdzie 
stypendziści mają. odpowiednie wa- 
runki do studiowania na Uniwer- 
sytecie Madryckim. 

Ze sprawozdania Ocau :a rx 
szkolny 1951-52 dowiadujemy sie, Że 
z stypendiów ej organizacji korz: 
stało 140 studentów 14 różnych 
narodowości pochodzących z. kra- 
jów opanowanych przez komunizm, 
z nich 120 mieszkało w Kolegium 
św. Jakuba, reszla zaś, przeweżnie 
żonaci prywatnie. 

Na owych 140 stypendystów na 
Polaków przypada 26, z któryca 
większość studiuje medycyne `€) 
oraz nauki ekonomiczne (5), reszia 
13-tu na 10 różnych wydziałach Lu! 
niwersytetu Madryckiego. 

W roku ub. studia ukoŃczyło 
4-ech Polaków, (jeden doktorat e- 
konomii, jeden architekturę a 
dwóch medycynę) 

Ocau czyni wysiłki, aby stypen- 
dyści po ukończeniu studiów mo- 
gli otrzymać pracę w Hiszpanii w 
swoich specjalnościach “anır będą 


mogli wrócić do swych wolnych 
krajów. 
Gcau uważa też, że l, inki 39- 


bin wytknęla nie byłby ustny, 
gdyby studenci po tzyskaniu dy: 
pierzów stracili koa:ikt e Europą 
i swoimi krajami, ZWiuszcza, że 
nie należy się spodziewać uby emi- 
granci po przepłynięciu Atlantyku 
wrócili kiedyś do swoich krajów, 
Olrzymanie jednak odpowiedniej 
pracy w Hiszpanii nie jest rzeczą 
łatwą, ze względu na sytuację spo- 
łeczną i gospodarczą tego kraju, 
dlatego wielu z siudentów po ukoń- 
czeniu studiów ( a niektórzy nawet 
przed dyplomem) wyjechało za Oce- 
an w poszukiwaniu lepszych wa- 
runków materialnych. Działo się 
to zwłaszcza w okresie, gdy uzyska- 
nie wizy do St. Zjednoczonych by- 
ło dość łatwe. Nic więc dziwnego, 
że Ocau wymaga obecnie od swoich 
stypendystów formalnego zobowią- 
zania się do ukończenia studiów w 
Hiszpanii. 

Listy byłych stypendystów, któ- 
rzy wyemigrowali do krajów Ame- 
ryki Płn. i Płdn. utwierdzają Hi- 
szpanów w ich założeniach i zachę- 
cają do zwiększenia pomocy dla mło- 
dzieży pochodzącej z narodów o ty- 
siącletniej kulturze chrześcijańskiej 
Środkowej i Wschodniej Europy. 

Stanowisko swoje wobec ucho- 
dźców hiszpańscy katolicy formu- 
łują bardzo jasno: „„Dążeniem khato- 
lików calego światła nie powinno 
być szukanie nowych obywateli 
swoich krajów, lecz zachowanie i 
umacnianie w uchodźcach pamięci 
o czasowo utraconej  ojczyżnie i 
ciągłe zachęcanie! dn spelnienia wo- 
bec niej najważniejszych obowiąz- 
ków. Tylko wtedy można poważnie 


POLONIA WE FRANCJI 


MT.DENIS, 


g 
Udd Koła Zw, Rez. I b. Wojsk. 
Zappa Mia wszystkich członków, że 
y 
8 


Oby. Obecność wszystkich członków 
bowiązkowa, A 


A Za Zarząd: Orłowski, prezes. 
ounan, 


Q 

buida 30-ieola Koła śpiewu „Ko- 

o" rozpoczęła Msza św., którą 
Racza ks. prob. Cz. Pawlak, wy- 
Magią? podniosłe kazanie. „Ave 
ùe p odśpiewała bardzo wdzlęcz- 
Myy alinowska, Przy ołtarzu u- 

9 się 12 sztandarów. 


toep południu prezes Gaj rozpoczął 

U toy ość powitania przedstawicie- 

| Nejse ZYStW miejscowych i poza- 
Many Owych oraz gości, Po przemó- 
wkęgęną, „WY StAPIŁ 

i leko” z pieśnią powiłalną t 
Ag, "l: polskim | francuskim. O- 
ikoną ŚCIowy wiersz deklamował do- 
BBN R P. Jankowski. Kronikę 30-let- 
Gaj, czlałalności Chóru odczytał p. 
ią „910 zostało założone 8 paździer- 
Ma; r. przez pp. Nowakowskie- 
tj, a Ałolepszego, odbyło 1.811 lek- 
AO zebrań, wzięło udział w 204 
; Ducha zdobyło pierwsze miejsce 
pe, 5 T na konkursach w latach: 
Ye, 27, 29, 30, 31, 48 i 1951. Ko- 
Mii CZYŻ 92 utwory, 20 pieśni 
i 3 Msze św. Następnie 

E : „Wanda” z Noeux- 
k i, »Stowik” z Marles-les-Mi- 
Chop a Ub Mandolinistów „Senora”, 
Wlią py, WOWiEjski z Ostricourt, ,,Ce- 
phór anda" z Bruay-en-Artois i 
È dyly z Douai, Występy 
Rlnym p wysokim poziomie artys- 
gika « Były też występy solowe: p. 
c A Ba skrzypcach t p. Felicji 
ktCzęgz j teplanie. Publiczność nie 
U Weonm zasłużonych oklasków wy 
` ks, qu; Zyczenia dla Koła złoży- 
deiez, OWSki, oddany pracy nad 
Bregy p © Oraz pp. Lech, prezes Kon- 
Prezes oloni Francuskiej, Klaciński, 


AUnkiey, kregu Kół Spiewaczych, 
icz, prezes Kom. Tow. Miej- 


ecowych, przedstawiciele prasy t in- 
ni. 

Koło ,„„Kościuszko'* odegrało sztukę 
teatralną pt. „Krewnlak z Ameryki". 
Komedia ta, zagrana z dowcipem, hu- 
morem i werwą, szczerze ubawiła pu- 


bliczność, Zarządowi ti Członkom 
składamy wyrazy uznania za ofiarną 


pracę i za umiejętne zorganizowanie 
uroczystości swego  30-lecia. Cześć 
Polskiej Pieśni! (Mir). 


POLITYCZNEJ 


myśleć o skutecznej akcji wyzwole- 
nia Europy.” (Jaki kontrast do sy- 
tuacji Polaków w Australii!) 
Polscy studenci zorganizowali 
się w Związek Stud. Polaków w 
Hiszpanii który należy do central- 
nego Zrzeszenia Studentów Polskich 
Zagranicą w Londynie. Kuratorem 
ZSP w Hiszpanii jest prof. dr Anto- 
ni Deryng, b. dziekan Katolickiego 
Uniwersytetu w Lublinie, który o- 
becnie pracuje naukowo w Insty- 
tucie Prawa Międzynarodowego im. 
Francisco du Victoria w Madrycie. 
Grupa polskich studentów stopnio 
wo się zmniejsza. W roku ub. wyje- 
chało 8-miu (kilku bez ukończenia 
studiów) a nowe stypendium uzy- 
skał tylko jeden. Należy się jednak 


spodziewać, że w roku bieżącym 
nowe stypendia uzyska kilkunastu 
Polaków. (WAR) 


Program obchodu rozpoczęto Mszą 


św., która celebrował tut. duszpa- 
sterz ks. Z. Delimat. 
Po południu, zastępca prezesa 


Związku — p. Mandyk, powitał 
uczestników konkursu i przybyłych 
gości, wśród których znajdowali się 
ks. Delimat. p. Lech prezes 
Kongresu Polonii Francuskiej, przed 
stawiciele prasy, p. Maciejewski — 
prezes Zw. Kół Teatralnych, p. 
Łagodziński — prezes Kom. Tow. 
Miejscowych, p. Wiatrowski — 
przedstawiciel Harcerstwa i przy- 
były później ks. Gutowski. 


Goście składali życzenia człon- 
kom konkursu. podkreślając „znacze- 
nie kulturalne i patriotyczne Z. wiąz 


ku Polskich Tow. Muzycznych. 


W konkursie wzięło udział szereg 
towarzystw muzycznych oraz soli- 
ści: pianistka p. Jankowska, b. u- 
czennica Konserwatorium Lille z 
l-szą nagrodą i p. Nowicki, który 
odegrał szereg utworów na saksofo- 
nie. 


Po zakończeniu występów przy- 
stąpiono do oceny punktów, Sędzia 
mi byli pp.: Legrand i Gest — obaj 
nagrodzeni (l-sza nagroda) w Kon- 
serwatorium Lille. Pierwszą nagro- 
dẹ i puchar ,Narodowca™ przyzna- 
no Kołu Mandolinistów „Trio z 
Noyelles-sous-Lens: pierwsze miej- 
sce i puchar Zw. Kół Muzycznych 
— Kolu Symfonicznemu .,Echo'” z 
Houdain; pierwsze miejsce i pu- 
char — Kolu ,„„Wesoły Tułacz” 
(symf, i instrumenty dęte) z Bruay- 
en-Artois. 

Poziom poszczególnych kół był 
wysoki, na co wskazują poniższe 
wyniki, obliczone w stosunku do 60 
punktów, a więc: 

Kolo Mandolinistów  „„Trio” 
(Noyelles-s.-Lens) — 50 p.; Kolo 
Mandolinistów „,Etudiantina'* (Mar 
les-les-Mines) — 42 p.; Koło Symf. 
„,Wesołość”* (Harnes) — 49 p.; 
Koło Symf. „Wesoły Tułacz” 


(Bruay-en-Artois) — 5ł p.; Kolo 
Symf, „Echo'” (Houdain) — 50 p.; 
Kolo „Orkiestra Polska'* (Troyes) 
— 50 p. ; Koło ,,„Harmonia”” (Bully- 
les-Mines) — 48 p.; Kolo ,„Weso- 
ły Tułacz” — orkiestra dęta (Bruay- 
en-Artois) — 52,5 p.; Kolo „E- 


Doroczny Konkurs Zw. Tow. Muzycznych 


w Bruay-en-Artois 


RÓ 8 


Ennni 
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Polacy wNiemczech kołaczą 0 Swe prawa 


Z inicjatywy Zjedn. Polskich u- 
chodźców w Niemczech, i przy 
współudziale przedstawiciela na 
Niemcy, Wysokiego Komisarza O. 
N.Z. w dniu 20 września br. od- 
była się konferencja przedstawicieli 
Zarządu Głównego Z.P.U. z dy- 
rektorem departamentu niemieckie- 
go ministerstwa dla spraw uchodź- 
ców w Bonn p. Middelmannem. 
Zarząd Główny Z.P.U. reprezento 
wali: prezes dr inż. J. Zawalicz- 
Mowiński „wiceprezes K. Odrobny 
oraz sekretarz mgr. W. Szwabo- 
wicz. Dla omówienia spraw szkol- 
nictwa doproszono kierownika Cen 
tralnego Komitetu dla spraw Szkol- 
nych 1 Oświatowych, p. L. Fliege- 
ra. 

Omówiono ogólne bolączki pol- 
skich uchodźców w Niemczech, a 
w szczególności sprawę szkolnictwa 
odszkodowań dla byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych, odszko- 
dowań dla byłych jeńców wojen- 


cho” — ork. dęta (Houdain) — 52 
punkty. 

Po skończonym konkursie przystą 
piono do rozdania nagród, co przy- 
padlo w udziale Prezesowi Związ- 
ku. Należy podkreślić zasługi. polo 
żone przez wszystkich organizato- 
rów konkursu, 

„Słowo Polskie'' składa serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszego rozwo 
ju i wytrwalej pracy wszystkim To- 
warzystwom Muzycznym. (Mir) 


nych „paszportów dla cudzoziem- 
skich uchodźców w Niemczech oraz 
sprawę przeniesienia obozu Marien 
tal. 


Przedstawiciel! władz niemieckich 
zapewnił, że w ciągu dni 14-tu da 
odpowiedź co do sposobu załatwie- 
nia poszczególnych problemów. 


POŻYCZKI DLA POLAKÓW 


W tymże dniu członkowie Zarzą- 
du Głównego Z.P.U. udali się do 
Bad Godesberg celem odbycia kon- 
ferencji z dyrektorem wydziału dla 
cudzoziemskich uchodźców banku 
dla wysiedleńców. Na konferencji 
zaproponowano współpracę Z.P.U. 
z Wydziałem Banku, by usunąć 
trudności przy załatwianiu podań o 
pożyczki ze strony polskich uchodź- 
ców. Dyrektor Wydziału Banku dr 
L. Makaruszka przyjął propozycję. 
Zarząd Główny Z.P.U. otrzyma 
niebawem z Wydziału Banku teks- 
ty zarządzeń dotyczących starania 
się o pożyczki i w najbliższym cza- 
sie wyda instrukcje co do sposobu 
postępowania. 

Chwilowo zgłoszenia o pożyczki 
należy kierować pod adresem: 

Bank fur Yertriebene und Geschae- 
digte (Lastenausglelchsbank), 

NF - Abteilung 

(220) Bad Godesberg 


Moltke-Strasse, 41 - Hansahaus. 


Wystarczy napisać list lub kartkę 
korespondencyjną z nieformalnym 
zgłoszeniem; potrzebne do wypel- 
nienia druki zainteresowany otrzy- 
ma z Banku. 

Początkowy kapitał Wydziału 
Banku na cele zaogspodarowania cu 
dzoziemskich uchodźców w Niem- 
czech powstal z dotacji IRO w wy 


Listy do Redakcji 


Odra i Nysa to nasza sprawa 


Szanowny Panie Redaktorze, 


Trapi mnie, że nasza emiajeja 
polityczna nie ma wyraźnie określo 
nej metody obrony Ziem Odzyska- 
nych. Nie jesteśmy dostatecznie 
aktywni w tej sprawie. Wykorzy- 
stują to komuniści „którzy obłudnie 
przedstawiają się jako obrońcy gra- 
nicy na Odrze i Nysie. Na przy- 
klad ostatnio otrzymujemy  biulety- 
ny jakiejś komunistycznej „„organi- 


- zacji obrony Odry i Nysy”, któte 


wręczają nam komuniści francuscy 
— ci sami, którzy niegdyś rozdawa- 
li ulotki, nawołujące do aresztowa- 
nia i przymusowego wysiedlenia Po 
laków przeciwnych Stalinowi. 

Gdy sie patrzy na to i czyta po- 
dejrzane biuletyny, nawoływania o 
datki na jakiś sierociniec nad Nysa. 
to nasuwa się uwaga, że komuni- 
styczni spryciarze zbierają _ pienią- 
dze na więzienia dla wolnych Pola- 
ków. 

Trzeba koniecznie demaskować 
komunistyczną obłudę, która dla 
swoich celów nadużywa hasła obro 
ny granic Odry i Nysy. Te knowa 
nia można będzie ukrócić, jeśli pol 
ski ruch niepodległościowy stworzy 
wreszcie stałą, regularną akcję obro 
ny naszej zachodniej granicy „ujmu- 
jąc ja na przykład w ramy obchodu 
Święta Niepodległości w dniu Il 
listopada. W tym czasie prasa pol 
ska winna poświęcić więcej miejsca 
zagadnieniu kresów zachodnich, a 
organizacje powinny przygotować 
materiały odczytowe, które by do- 


tarły do najmniejszych nawet sku- 
pisk polskich na emigracji. 
„Piast? 


(Nazwisko i adres znane Redakcji) 


sokości półtora miliona D.M. Przed 
paru tygodniami został on powięk- 
szony o dalszych 400 tysięcy D.M. 
Obecnie niemiecki rząd związkowy 
wyasygnował ze swej strony 2 mi- 
liony D.M. Spodziewane są dal- 
sze wpłaty . 


Udzielanie pożyczek uchodźcom 
zdało już egzamin życiowy, umożli 
wiając pewnej ilości ludzi zbudowa 
nie samodzielnej egzystencji gospo- 
darczej w Niemczech. 


PASZPORTY I STYPENDIA 


Jako trzecia z kolei odbyła się w 
tymże samym dniu konferencja Za- 
rządu Głównego Z.P.U. z przed- 
stawicielem na Niemcy Wysokiego 
Komisarza O.N.Z. dla spraw u- 
chodźców. Glównym przedmiotem 
konferencji było zagadnienie zaopa- 
trzenia uchodźców polskich w pasz- 
porty uchodźcze. Przedstawiciel 
Wysokiego Komisarza zapewnił, że 
w obecnej sytuacji będzie w dal- 
szym ciągu wystawiał tvmczasowe 
zaświadczenia we wszystkich wy- 
padkach zaopiniowanych przez Za- 
rząd Główny Z.P.U. 


Następnie omawiano sprawę sty- 
pendiów dla młodzieży akademic- 
kiej i sposobu uzgadniania rozdziału 
tych stypendiów, 

W dalszym ciągu przedmiotem 
obrad były sprawy memoriału na 
temat ułaskawienia  wysiedleńców 
skazanych przez sądy alianckie w la 
tach 1945-50, sprawy komitetów 
doradczych uchodźców w poszcze- 
gólnych krajach niemieckich, ulg 
kolejowych dla uchodźców, Cen- 


tralnego Związku Uchodźców Cu- 
dzoziemskich oraz likwidacji szpita- 
la dla chronicznie 
gensburgu. 


chorych w Re- 


Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 


Kazde dziecko na kursach języka polskiego 


Odezwa 


Bez utrzymania polskości wśród 
młodego pokolenia, Emigracja na- 
sza we Francji przestanie być pal- 
ską. Przyszłość więc naszej Egigra- 
cji jest w naszych dzieciach; nie daj- 
my im zapomnieć mowy ojczystej. 
Wyłężmy wszystkie możliwości, by 
zdobyć się na czyn, na jaki zdobyli 
sie nasi Ojcowie, przekazując nam 
po sobie język i mowę polską. 

Język ojczysty jest skarbem każde- 
go narodu, jest więc jego fundamen- 
tem. Dzięki właśnie wspólnemu ję- 
zykowi, chociaż rożsiani po całym 
niemal świecie, czujemy się czlonka- 
mi jednej wielkiej Rodziny polskiej. 
Dlatego to trzeba strzec swej mowy 
jak najdroższej relikwii, bo kto się 
jej wyrzeka — wyrzeka się  Ojczy- 
zny. Wtej chwili czuwanie nad utrzy 
maniem polskości na Obezyźnie jest 
bodajże najważniejszym _ obowiąz- 
kiem każdego szanującego się Pola- 
ka 

Niezależny Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego we Francji, korzy- 
stając z okazji rozpoczęcia "oku 
szkolnego — zwraca się tą drogą 
do wszystkich Rodziców mających 
dzieci w wieku szkolnym o spełnie- 


Niezależnego Związku Naucz. 


Polskiege 


nie swoich obowiązków względem 
własnych dzieci — tn jest przekaza* 
nie im języka i mowy ojczystej. Im 
wcześniej dziecko zacznie się uczyć 
po polsku, tym prędzej i lepiej poj- 
mie naukę języka polskiego. 


Dlatego to w każdej kolonii gdzie 
przy szkole francuskiej są niezale- 
żne klasy polskie, utworzone przez 
francuskie Ministerstwo Wychowa- 
nia Narodowego, lub kursy języka 
polskiego, prowadzone przez Cen- 
tralny Związek Polaków, czy Kon- 
gres Polęnii Francuskiej — nie win- 
no być ani jednego dziecka, któreby 
nie uczęszczało na lekcje jezyka pol- 
skiego. Niechaj ambicją każdej Mat- 
ki polskiej będzie dopilnowanie, by 
jej dziecko uczyło się po polsku, jak 
również, by w każdym domu ror- 
brzmiewał ten język ojczysty, który 
jest fundamentem kultury Narodu 
Polskiego. 


„Każde decko polskie na kursaeh 
języka polskiego” niech będzie he- 
słem Emigracji Polskiej we Fran- 
cji! 


Za Zarząd G}: L. Strutyński, prezes 


na scenie chór: 


LJ 


ELTONA 
ROMAN ORWID-BULICZ 


ŁĄCZNICZKA 
HANKA 


POWIEŚĆ 
OOOO HUUWULOONAUUULELLW U ŁELELTT 
46 


Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław  Porczyński, 
członek Armij Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
W Pradze łącznik Bredel postanawia wysłać Hankę na Zachód z transpor- 
tem Francuzów. Kpt. Czesław ma jechać oddzielnie przez Pilzno do Nie- 
miec. Przed samym wyjazdem okradają go z dokumentów, wobec czego 
postanawia przejść granicę „na zielono”, podjechawszy do niej cięża- 
rówką. 


2004106086000040806040069000008898194004040900 
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Dzień był ciepły, ale mglisty. Tego dnia Praga powoli budziła 
się do życia. Na ulicy widać było nielicznych ludzi, śpieszących do 
biur i warsztatów, Kobiety wychodziły z domów i szły do miasta w po- 
szukiwaniu trudnej do zdobycia żywności. Na ich zmęczonych twa- 


rzach malował się wyraz jakiegoś zniechęcenia i apatii. 
Kilka minut po ósmej ukazał się ciężarowy samochód. 


mów. Za chwilę zatrzymał się przed bramą. 


— Dzień dobry — witał się Czesław z kierowcą. — 
punktualnie pan przyjechał. 


Szofer przyłożył rękę do daszka czapki, uśmiechnął się, na- 


stępnie wysiadł z wozu. 


— Bedzie pan musiał jechać wewnątrz — zwrócił się do Cze- 
sława — gdyż wydaje mi się. że tak będzie lepiej... Przygotowałem 


tam wygodne siedzenie z worków i słomy. 
— A w szoferce obok pana nie można? — zapytał Czesław, 


Jechał 
powoli, widać więc było, że szofer odczytuje po drodze numery do- 


Bardzo 


— Nie... Jeszcze jednego pasażera po drodze będziemy musieli 
zabrać. ` l 

Powiedziawszy to, klerowca otworzył drzwi z tyłu wozu | poma- 
gając wsiąść Czesławowi, dorzucił: 

— W wiosce Dubrovice zatrzymam się I tam pana 

— Daleko to od granicy? 

— Nie. Trzy kilometry... 

Po chwili usłyszał Czesław zamykanie ciężkich drzwi, brzęcze- 
nie łańcuchów i zakładanie kłódki. — Jestem, jak w więzieniu — 
pomyślał, rozglądając się dookoła. — Było tak ciemno, że prawie 
po omacku doszedł do wymoszczonego w rogu legowiska. Usiadł, 
położył obok siebie walizkę, następnie sięgnał do kieszeni i zapalił 
papierosa. Dopiero w świetle zapałki zobaczył, że obok leżały całe 
sterty pustych worków i jakieś płachty, przeznaczone do okrywania 
transportowanych towarów. 

Kierowca wsiadł do budki szoferskiej, zapuścił starter, motor 
zaskoczył i po chwili ruszyli w drogę. : l 

Wóz podrzucał, na zakretach chwiał się, Czesław od czasu do 
czasu musiał chwytać się desek, aby nie stracić równowagi. Palił pa- 
pierosa i równocześnie myślał. — Początek podróży zaczyna się do- 
syć oryginalnie... znacznie jednak ciekawsze będzie zakończenie. 
Gdybym był przesądny, to poczytywałbym zamknięcie mnie w tym 
wozie za złą wróżbę. Wóz, którym jadę, nie wiele się różni od karetki 
więziennej... i 

Jechali wolno, co chwilę skręcali w jakieś ulice, czasem odzy- 
wał się sygnał trąbki samochodowej. Nagle rozległ się piskliwy zgrzyt 
hamulców i — woz stanął. Szofer wysiadł, zatrzasnął za sobą drzwicz” 
ki i gdzieś poszedł. Zapanowała cisza. Słychać było jedynie kroki 
przechodniów, jakąś rozmowę, prowadzoną w języku czeskim i turkot 
przejeżdżającego obok wozu. — Czekanie zaczęło nudzić Czesława. 
Oczy przyzwyczaiły się już do ciemności, zaczął więc rozglądać się. 
Samochód przypominał trochę wóz meblowy. Dach, ściany — wszystko 
bardzo szczelne — jedynie z tyłu, nad drzwiami świeciła się szeroka 


wysadzę. 


szpara. Czesław doznał wrażenia, że znalazł się w pułapce, ale — 


rzecz dziwna — czuł się w niej bezpieczny. Nie widział wprawdzie 
domów, ludzi, otaczającego go świata, ale za to i sam nie był widziany. 

"Po upływie kilku minut znowu usłyszał ruch w budce szoferskiej. 
O ile mógł się zorientować, jakiś pasażer zajął miejsce obok kierowcy. 


Znowu charakterystyczne zatrzaskiwanie drzwiczek, tuż, tuż za ścianą 
jakieś szmery I wreszcie samochód z powrotem ruszył w dalszą drogę. 

Jechali znacznie szybciej. Warkot motoru stawał się jednostajnie 
rytmiczny — ton, coraz wyższy. Czesław usiadł wygodniej, oparł się 
o leżące za nim worki i z powrotem zaczął rozmyślać. W ciągu ostatnich 
dwóch dni dużo się w jego życiu zmieniło. Opuścił Polskę, zaręczył 
się z Hanką, a potem cały ciąg zdarzeń i przygód... Wypadki postę- 
powały z taką szybkością po sobie, że czuł, Jakby zamęt... Z pamięci 
co chwilę inny wyłaniał się obraz. — Hanka? Bezwiednie zagryzł 
usta, gdy myślał o tej dziewczynie. Zjawiła się nagle Jakaś niepoko- 
jąca refleksja. Czy postąpił słusznie? Czy nie za szybko powziął de- 
cyzję? Czy nie działał przypadkiem pod wpływem chwilowego roz- 
czulenia i pociągu zmysłowego? Znał ją przecież tak krótko!... W 
czasie Powstania Warszawskiego spotkał ją kilka razy, ale i wówczas 
nie zwrócił na nią uwagi. Była miłą dziewczyną, dzielną łączniczką. 
To wszystko... — Myśląc teraz o niej, uświadomił sobie, że Hanka 
przede wszystkim podobała mu się fizycznie. Pociągała go swoją u- 
rodą, młodością, była wyjątkowo zgrabna.,. Wzruszała go swoją do- 
brocią. wiedział, że podkochuje się w nim, czuł nawet, że jest szcze- 
ra, ale... | to właśnie «ale» coraz bardziej go niepokoiło. 


Po chwili skierował myśl w innym kierunku. — Przypomniał 
sobie aresztowanie profesora i inżyniera Szwedowskiego. Szczerze żal 
mu było tych ludzi. Nie miał złudzeń — wiedział, że sprawa ta, 
może się dla nich zakończyć tragicznie. Niezależnie od tego, bał 
się konsekwencji, jakie mogły wyniknąć w związku ze śledztwem. 
Cała sieć organizacyjna mogła być rozszyfrowana. — Czy można 
winić Kińskiego, że wszczął rozmowę z tym rzekomym Anglikiem? — 
zadał sobie pytanie. — Czy można nazwać to nieostrożnością? Ra- 
czej, nie — doszedł po chwili do wniosku. — Zwykły przypadek I nic 
więcej. Zaczepiając swego znajomego z Londynu „spodziewał się po- 
mocy, rady, ale nie ataku. — Najbardziej niepokoiła go osoba 
Szwedowskiego. Wiedział, że człowiek ten, już w czasie pierwszego 
przesłuchiwania załamie się, a potem wyśpiewa wszystko. 

Nagle wóz podskoczył gwałtownie, zaskrzypiały wiązania, za- 
dudniły deski. — Minęliśmy jakiś przejazd kolejowy -— pomyślał 
Czesław. — Kurz przez szpary w drzwiach wdzierał się do wewnątrz.; 


(Dalszy ciąg nastąpi) — 
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„„„dwa razy do roku 
myślimy...” 


Zawsze byłem przekonany, że re- 
kord zlej korekty mialo nasze „,Slo- 
wo Polskie’ w swoim przebojowym 
okresie. Okazuje się jednak, że trze 
ba będzie ustąpić piewszeństwa 
ulotce. wydanej przez Z.U.P.R.O. 
w Lille i zapowiadającej ukazanie 
się specjalnego numeru „Naszego 
Hasla”. Spotykamy tam takie zda- 
nia: 


„„Wielki jego naklad będzie roz- 
mieszcrony po caleij Francji za do- 
browolny datek”. 


„Ta drogom zwraca my się do 
wszystkich Polskich Kupcow, Rze- 
miesnikow, Lekarzy, Tlumaczy i 
Prawnikow by poparli nas umiesz- 
crajac swe reklamy w „,Naszym 
Hasle”. 


To tylko przedbiegi, bo rekord 
pada w takich zdaniach. 


„Zarzad  drienkuje wszystkim 
ktorzy zlozyli na lancuch rozwoju 
oddzialu (tu następują nazwiska i 
kwoty) nawolujem do dalszych klu- 
cia ogniwe dla dobra spolecznego i 
zwiarku. Wszyscy ochewiarodawcy 
sa wpisani do slotej ksiengi oraz 
bendomogloszeni w numerze specjal- 


nem „NASZEGO HASIA”. 


NASZE HASŁO”  ukazvac 
się bendzie dwa razy do roku mysli- 
my ze nasz wysilek zostanie popar- 
ty przer calom Polonie jur teraz. 
Wszelkie korespondencie i datki 
kierowac na wyzei podany addres, 
za co zgory drienkujemy 

Zarząd. 


Okazuje się, że nie tylko pisow- 
nia, ale i język tej „„reklamowej”” 
ulotki pozostawia nieco do życzenia. 
Można sobie wyobrazić, jak w ta- 
kim razie będzie wyglądało samo 
„Nasze Hasio”. Chyba nie będzie 
ono lekturą poleconą dla szkól pol- 
skich we Francji... 


No i pocóż mamy tak niedaleko 
od Lille polska drukarnię w Lens?.. 


ASPIK. 


KIEDY ZRYWAĆ RóżE 


Róże należy zrywać tylko wieczo- 
rem, gdyż utrzymują one wtedy swą 
świeżość conajmniej o 10 godzin dłu 
żej niż kwiaty zerwano rano, Wysta- 
wione bowiem na działanie promie- 
ni słonecznych gromadzą one tyle so 
ków odżywczych, że mogą zachować 
swoją świeżość. Magazynowanie so 
ków odżywczych oslęga swój punkt 
kulminacyjny między godziną 16 a 
1? | wtedy właśnie należy jó zrywać. 


CO DAĆ NA OBIAD? 


a ooh 


ŚRODA 8 PAŻDZIERNIKA 


śniadanie: 
Parówki z chrzanem. Pory z ru- 
mianym masłem i bułeczką. Ser. 


Obiad skromny: 

Zupa cytrynowa z ryżem. Klops 
(fałszywy zając) w śmietanie. Bu- 
raczki, Owoce. 

Obiad obfitszy: 

Zupa pomidorowa, zabielana z ry- 
żem. Pieczeń cielęca z kartoflami pie- 
czonymi razem. Salata. Kompot ze 
śliwek. 


Duński przemysł mleczny 


Po wojnie w 1870 r. Duńczy- 
cy rozwinęli w szerokim stopniu 
produkcję mleka. Część pól u- 
prawnych zamieniono na łąki I 
pastwiska i zabrano się do selekcji 
dwu ras krów mlecznych, pracując 
nad wzmożeniem ich mleczności. 
Skoro tylko doświadczenia te po- 
wiodły się, przystąpiono do orga- 
nizacji spółdzielni. Sieć ich pokry 
wa cały kraj, jest ich dzisiaj 1.340 
i zajmują się skupem mleka, prze 
rabianiem go na masło, mleko w 
proszku, mleko kondensowane o- 
raz sery i kontrolują jakość pro- 
dukcji. Dzięki tej zasadzie w sto- 
sunkowo krótkim czasie osiągnięto 
wysoką jakość produkcji i zaczęto 
jej wywóz na szeroką skalę. Dzi- 
siaj 90 proc. wytwórczości prze- 
znaczona jest na wywóz. Dzięki tej 
organizacji Duńczycy mogą sprze 
dawać wyroby pierwszorzędnej ja 
kości po tańszej cenie. 


Słowo Polskie 


132 miliardy frankow rocznie 
kosztuje Francję alkoholizm 


W połowie września br. odbył 
się w Paryżu XIX Kongres Antyal 
koholiczny, w którym brali udział 


przedstawiciele 23 państw. Wielu . 


znanych lekarzy i socjologów wyglo 
siło referaty i podzieliło się z zebra 
nymi swymi spostrzeżeniami. 


Problem walki z alkoholizmem w 
pierwszym rzędzie interesuje Fran- 
cję, gdzie spożycie alkoholu jest 
większe niż w wielu innych krajach. 
Jakkolwiek statystyki wykazują, że 
przeciętny Francuz nie wypija wię- 
cej niż litr wina dziennie, a więc 
ilość którą lekarze uważają za nie- 
szkodliwą dla zdrowia, to jednak na 
42 miliony Francuzów 375 tysięcy 
przekracza tę miare i pije znacznie 
więcej. Liczba alkoholików nie prze 
kracza | proc. ludności ale kosztu- 
je państwo 132 miliardy franków ze 
względu na konieczność utrzymywa- 
nia alkoholików w szpitalach i lecz- 
nicach, na wypadki przy pracy i na 


pomoc udzielaną rodzinom alkoho- 
lików, 
PONURE CYFRY 


40 procent wszystkich psychicznie 
chorych i 90 procent zabójców czy 
zabójczyń dzieci rekrutuje się z al- 
koholików, 75 proc. wykroczeń i 
zbrodni popełnianych przez malo- 
letnich wywodzi się z alkoholizmu a 
57 proc. wypadków drogowych na- 
leży przypisać nadużyciu alkoholu, 
a 8 procent kierowców samochodo- 
wych powoduje wypadki prowa- 
dząc samochód w stanie zamroczenia 
alkoholowego. Każdego roku 15 ty- 
sięcy takich kierowców zagraża ży- 
ciu przechodniów i pasażerów, 


Instytut demograficzny podaje na 
podstawie skrupulatnych badań, iż 
75 proc. zgonów na raka i paraliż 
mózgu, 25 proc. zgonów na choroby 
serca, 90 proc. zgonów na choroby 
wątroby, śledziony i żołądka, 50 


ROBIMY BERET 


Przyzwyczaiłyśmy się chodzić bez 


nakrycia głowy. Chłody i deszcze 
jesienne przypominają nam jednak, 
żc istnieje część stroju kobiecego 
zwana kapeluszem. 


BERET FIGARO" 
model firmy „Jane” 


Nasze babki przywiązywały wiel- 
ką wagę do swych kapeluszy uwa- 
żając je za jeden z najskuteczniej- 
szych sposobów podkreślenia swej 


urody. Kobieta nowoczesna rzadko 


KOBIECE KŁOPOTY 


Na żądanie 


Środek przeciw pleśni 


na bełonie 


W miejscach mokrych i nasyco 
nych wodą beton często pokrywa 
się warstwą pleśni. Niektóre z tych 
pleśni powodować mogą zapale- 
nie i choroby skóry. By uchronić 
płaszczyzny betonowe używa się 
środków, zawierających cząstki 
miedzi, podobnych do tych, które 
stosuje się w rolnictwie i sadow- 
nictwie do spryskiwania drzew 
przeciw pleśniom i grzybom. W 
Anglii stwierdzono, że najlepszym 
środkiem przeciw  pleśniom jest 
arszenik miedzi. Dodając od 5-10 
części na 100 tego proszku do 
betonu, lub też malując tym roz- 
czynem powierzchnię betonu, za- 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 


SPÓŁDZIELNIA S. P. K. 
64, rue Truffaut — Parle (17) 
poleca 


wędliny polskie — towary kolonialne — napoje alkoholowe 1 wina — 
bieliznę męską, 
Wysyłka paczek I lekarstw do Polski. — Paczki ubezpieczone. 
spółdzielnia występuje jako nadawca. 
Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na żadanie 


stroi się w kapelusz, chętniej nakła- 
da z fantazją na głowę prosty be- 
ret. Ot taki na przykład jaki widzi- 
my obok na fotografii: Przyjrzyj- 
my się mu dobrze, bo przecież łatwo 
możemy przerobić nasz stary beret 
na ten ostatni paryski model. Jedna 
dwie, zakładki, odpowiednie ułoże- 
nie na głowie, no i pompony, Może- 
my je zrobić same z resztek futer- 
ka, jakie zostały od zimowego kol- 
nierza. Efekt będzie nowy i bardzo 
elegancki. 

Możemy też zrobić sobie beret sa- 
me. Podam tu łatwy sposób. Potrze- 
ba pół metra materiału, najlepiej 
aksamitu, kawałek jedwabiu na pod 
szewkę i około metr wstążki. 

Wykrawamy koło o promieniu od 
40 do 45 cm. z kawałka papieru. 
Przykładamy je na materiale i wy- 
cinamy. Składamy wycięty aksamit 
i podszewkę razem i marszczymy 
lekko na brzegach dwa razy w odle- 
głości pół cm. od siebie, zostawiając 
około 10 cm., nie, zmarszczonych. 
Na tej części zaszywamy cztery fałd 
ki, ściągając obwód beretu do obwo- 
du naszej głowy. Tniemy na skos 
pasek z aksamitu i obszywamy nim 
brzeg beretu. Na stronie gdzie ma- 
my cztery fałdki, w odległości około 
11 cm. od brzegu robimy dwa nacię- 
cia. Przewlekamy przez nie wstążkę 
i formujemy płaską kokardkę. Po- 
zostaje tylko ułożyć beret na głowie. 
Kokardka akcentuje załamanie nad 
uchem. Beret taki w kolorze czerwo- 
nym (bardzo modnyni) lub innym 
odmłodzi nas i doda uroku. 


H, 


(61) 


proc. zgonów na choroby nerek (54 
wodowanych jest nadużyciem alko- 
holu. Liczba alkoholików samobój- 
ców sięga 75 proc. a 50 proc. gruź- 
lików w wieku od 35-50 lat naba- 
wilo się choroby wskutek alkoho- 
lizmu. Skutki depresji psychicznej i 
moralnej u alkoholików są straszne. 


DWIE METODY NIEPRZYJEMNE 
I JEDNA PRZYJEMNA 


Wiedza lekarska stosuje dziś. trzy 
sposoby leczenia alkoholików. 


Pierwszy stanowią zastrzyki do- 
żylne alkoholu, które stopniowo się 
zmniejsza i chory nie odczuwa po- 
trzeby picia. Druga metoda polega 
na zastrzykach alkaloidu .,apomor- 
finy'”, która wywołuje gwałtowne 
reakcje organizmu i powoduje odra 
zę do alkoholu. Pacjentowi pozosta- 
wia się całkowitą swobodę w uży- 
waniu alkoholu, bo po pewnym 
czasie ogarnia go obrzydzenie i wię- 
cej nie pije. Trzeci środek jest to 
preparat chemiczny zwanv ,„ Anta- 
bus” odkryty przez dwu Szwedów. 
Kuracja polega na tym, iż chory mo- 
że pracować normalnie i z chwilą 
gdy odczuwa pociag do wypicia al- 
koholu. połyka tabletkę która powo- 

. duje, że chory dostaje silnego bicia 
serca 1 wymiotów. Pacjent musi 
dysponować pewną silą woli, by ta- 
kie tabelki zażywać, lecz sposób le- 
czenia jest prosty i prawie nieza- 
wodny. 

Ostatnie badania dwóch uczonych 
francuskich Flanzy i Causeret wska- 
zują dobitnie. że najlepszą odtrutką 
dla alkoholików jest wino. ILiczne 
doświadczenia potwierdziły fakt, że 
często nałogowych alkoholików lub 
też ludzi, którzy ulegli zatruciu alko- 
holem najprędzej wyleczyć można 
winem, Środek ten jest dość przy- 
jemny a we Francji również i tani. 


=== WYPADKI D 


A GDÓW 


Już od samego początku gry Fran- 
cuzi atakują i od razu mają przewa- 
gę nad Niemcami. Mimo to pierwsza 
bramka padła dość niespodziewanie 
już w 4-ej minucie gry. Strzelił ją 
debiutujący w drużynie francuskiej 
Ujlaki, ale można powiedzieć, że jej 
współzdobywcą był... Rumiński. 
Bramkarz francuski wybił piłkę tak 
daleko, że zupełnie zdezorientował 
niemieckich obrońców. Skorzystał z 
tego Strappe, który Strzela z kilku 
metrów na bramkę ; piłka zostaje 
jednak odbita przez obrońcę niemiec- 
kiego ; dostaje ją Ujlaki, etrzelając 
w prawy róg. 

Po przerwie przewaga drużyny fran 
cuskiej jest tak wielka, że obrona 
francuska gra razem z atakiem, a 
Rumiński w swojej bramce dosłow- 
nie się nudzi. Mimo tego Francja 
nie może uzyskać nowej bramki, a 
to dlatego, że Niemcy „betonują” i 
każdy strzał napastników francus- 
kich odbija się o nogę, głowę, pierś 
Niemca, czy — jak to było ze strza- 
łem Kopaczewskiego — o słupek. Po- 
za tym kilka piłek napastników fran- 
cuskich przechodzi tuż nad górną po- 
przeczką i ..gdyby bramka była 
o kilkanaście centymetrów wyższa, 
wynik meczu byłby jeszcze korzyst- 
niejszy. 

Na 10 min. przed końcem gry wy- 
nik był stale remisowy, jednak prze- 
ga Francuzów musiała w końcu u- 
widocznić się nową bramką. Radła 
ona ze strzału Cisowskiego. | wresz- 
cie w ostatniej minucie Strappe zdo- 
bywa trzeciego goala. 

Gała drużyna francuska grała dos- 


konale i nie było właściwie gracza, 
który by nie zasłużył na pochwałę. 


Najlepszymi graczami byli : Ujlaki, 
Bonifaci, Rumiński, Kopaczews$ki, Ci- 
eowski I Strappe. Jak z tego widać, 
w ataku słabiej grał jedynie Delade- 
riere. Można więc żałować, że brako- 
wało w ataku francuskim Głowackie- 
go, tym bardziej, że grając w Stras- 
burgu na nieswojej pozycji (na pra- 
wym skrzydle), nie był bardzo poży» 
teczny w tamtejszym ataku. 

Rumiński zadebiutował bardzo do- 
brze. Bramka zdobyta przez Niemców 
nie była do zatrzymania. Wszystkie 
grożne strzały niemieckie (których 
zresztą było mało) Rumiński wyła- 
pywał z dużą pewnością. 


Kopaczewski grał, jak zwykle, bar- 
dzo żywo i swoimi szybkimi driblin- 
gami napsuł wiele krwi Niemcom. 
Grał on może zbyt często sam, jed- 
nak wszyscy napastnicy francuscy by- 
li tak obstawieni przez obrońców nie- 
mieckich, że trudno było piłkę po- 
dać. Kopaczewskiego „pilnował 
przez cały czas trwania meczu naj- 
lepszy gracz niemiecki, Liebrich, któ 
ry od samego początku gry ani na 
krok nie opuszczał Polaka. Słowa po- 
chwały należą się więc Kopaczew- 
skiemu, który mimo to był jednym 
z najlepszych graczy i często wspa- 
niale sobie radził z Niemcem. 

C:'sowski, zdobywca decydującej 
bramki, „rozegrał się” w drugiej po- 
łowie i pracował niezmordowanie 
przez cały czas. 

Tak więc wszyscy gracze pochodze- 
nla polskiego spisali się jak najlepiej, 
Po przerwie Kopaczewski grał więcej 


Francuska poczta wydała nową serię znaczków z nadpłatą na cele 
Francuskiego Czerwonego Krzyża. Na znaczkach widnieją podobiz- 
ny Flauberta, Maneta, Saint.Saensa i Henryka Poincare, 


NOWY ŚWIADEK 
ZBRODNI W LURS 
Marsylia (kor. wł.). — Nowy świa- 
dek zjawił się na policji w dwa mie- 
sięce po dokonaniu zbrodni. Jest nim 
kierowca samochodowy P. Marbre 
zamieszkały w Orpierre, który prze- 
jeżdżał w nocy z dnia 4 na 5 sierp- 


IN-PRESS 


Polskie Biuro 
Kolportażowe 


w Niemczech 
pośredniczy w sprowadzaniu 
wszelkich pism i książek pol- 
skich i obcych tak z Niemiec 
jak i do Niemiec, wykonuje po 
cenach przystępnych wszelkie 
prace powielane i drukarskie. 

Własne wydawnictwo: 
„INFORMACJA PRASOWA” 
(narazie zawieszone) 
Adres: (23) Quakenbrueck, 

Postfach 86 
Konto czekowe: Hannover 209 46 
Dla filatelistów dział wymiany 
nowości filatelistycznych (92) 


ne z roślinożerczych nie miałoby 
szans na ocalenie 
mające wielu nieprzyjaciół i wy- 
posażone w słabe środki obronne, 
rozmnażają się z reguły szybciej. 


się. Gatunki, 


pobiegamy osadzaniu się pleśni. 
Ściany pokryte tym  rozczynem 
przybierają barwę zieloną, miłą 
dla oka i nie zachodzi potrzeba 
malowania ich. 


Równowaga w przyrodzie 


Przyroda jest w rozdziale bro- 
ni i zdolności oszczędna. Każde 
prawie ze zwierząt ma obok moc- 
nych stron i słabe, żadne nie jest 
doskonałe w sposób, zapewniają- 
cy absolutną przewagę nad in- 
nymi. Gdyby zwierzęta roślinożer 
cze miały wyostrzone zmysły i 
ostre zęby, które ze zwierząt dra- 
pieżnych mogłoby je upolować? 
A odwrotnie, gdyby drapieżce 
posiadały wszystkie społykane w 


Atomowa metryka 


Dzięki nowym zdobyczom nau- 
ki o atomach stało się możliwe 
obliczanie wieku przedmiotów ar 
cheologicznych i geologicznych. 
Do tego celu oblicza się radioak- 
tywność tych przedmiotów, spowo 
dowaną przez obecność radioak- 
tywnego węgla atmosferycznego. 
Węgiel ten (tzw. C-14) wchłania- 
ją rośliny i zwierzęta w okresie 
swego życia. Po śmierci radioak- 
tywność węgla stopniowo słabnie, 
co umożliwia określenie metryki 
tych kopalnych przedmiotów. Do 
tychczas można ją było obliczyć 
do 30.000 lat wstecz. Obecnie 
zbudowano na uniwersytecie Co- 
lumbia nowy aparat, określający 


przyrodzie cechy ofensywne, żad- | wiek do 100.000 lat. 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


BARWA 
OCHRONNA 
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nia drogą gdzie popełniono zbrodnię 
i zauważył około północy osobnika 
kryjącegu się za samochodem Drum 
mondów. Oświadczenie to oczywiś- 
cie nie wniesie żadnych nowych ele- 
mentów do sprawy i nie przyspieszy 
wyświetlenia sprawy, 


ANGLIK ZGINĄŁ W PARYŻU 


Od 48 godzin policja śledcza poszu- 
kuje 22-letniego Anglika F. Clarck'a 
który przybywszy po raz pierwszy do 
Francji przepadł bez wieści po wyj- 
sciu z dworca St-Lazare. Przybył on 
z bratem na wakacje i bawiąc w oko 
licy Dieppe postanowił spędzić kilka 


RESTAURACJA 
„MON PLAISIR” 


8, rue Maubeuge — Paris (9) 


Metro : Notre-Dame de Lorette 
Le Peletier lub Cadet 


KUCHNIA POLSKO-ROSYJSKA 
I SPECJALNOŚCI KAUKASKIE 
(Szaszłyk) 


PRIX FIXE z 3 dań 
250 frs, z chlebem 
(70) 


NIA 


| 


dni w Paryżu. Przyjechawszy na 
dworzec St-Lazare pozostawił brata 
przy rzeczach sam zaś udał się po 
taksówkę i odtąd wszelki słuch po 
nim zaginął, Brat napróżno czekał 
kilka godzin przed dworcem potem 
udał się do hotelu gdzie mieli zare- 
zerwowany pokój, lecz brata tam nie 
zastał, Zawiadomił więc o tajemni- 
czym zniknięciu brata policję, która 
z miejsca rozpoczęła poszukiwania i 
dochodzenia. Istnieje obawa, że mło- 
dy Anglik padł ofiarą zawodowych 
opryszków grasujących w pobliżu 
dworca. 


ZAMORDOWAŁ SĘDZIEGO 
15 OSÓB 


Sąd w Dar es Salaam w Tangafiice 
rozpatrywa: sprawę pewnego tubył- 
ca, który rozgniewany wyrokiem, od 
dalającym sprawę, dobył siekiery i 
rozpłatał głowę sędziego i dalszych 
pięciu osób zanim go obezwładniono. 


PARA GŁUCHONIEMYCH 
UZYSKAŁA ROZWÓD 


W sądzie w Johannesburgu stanę- 
ła para głuchoniemych domagając 
się: rozwodu. Oboje zeznawali na mi- 
gi a tłómaczem był specjalista, któ- 
ry zna się na mowie gestów, 
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cuskim 1 niemieckim. 
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ARTUR KOESTLER 


KRUCJATA 
BEZ KRZYŻA 


Arthur Koestler jest jednym 7 
najciekawszych pisarzy współ 
czesnych. Każda jego książka roz 
chodzi się w ogromnych nakła 
dach, wywołując dużo hałasu ze 
względu na poruszane tematy. 


„Krucjata bez krzyża“ — opo 
wieść o wojennych przeżyciach 
Qmłiodego „krzyżowca”* bałkańskie- 
go Piotra Sławka, jest pierwszą w 
przekładzie polskim książką Koest 
lera, która niewątpiiwie zjedna mu 
dużo czytelników, 


Stron 227, Cena fr. 
Wysyła na zamówienie ; 


„LIBELLA” 


Składnica Książki Polsktej 
12, rue Saint-Louis-en-l'lle, 12 
Paris IV. 

Metro: 
Sully Morlard albo Pont Marie. 
87) 


350. 


SERVICE BUREAU FOR NEW CANADIANS 


506, Huron Street. Tel, : Ki. 1466 TORONTO — CANADA 


j. SOBIENIAK 


zawiadamia o otwarciu 


w sprawach : 


NOWO-PRZYBYŁYCH 


na prawym skrzydle niż na środku 


— pozycji, którą mu przyznano. nę 
ba przyznać, że ta zmiana wypadła 
jak najlepiej. Sam zresztą Kopaczew* 
ski twierdzi, że ozuje się o wiele wię: 
cej swobodnie na skrzydle. 

Mecz należał do najładniej za8r%* 
nych przez drużynę francuską M cią 
gu ostatnich lat. Jako spotkanie W 
piłkę nożną, nie był on może zbył 
pasjonujący ani piękny, a to dlate 
go, że drużyna francuska miała A 
dużą przewagę. Mimo to gra bardz 
podobała się publiczności. Naaa 
szym tego dowodem jest fakt, 20 P 
zakończeniu meczu widzowie 
gali się od piłkarzy francuskich ho 
norowego okrążenia stadionu. A 
kle już przed samym zakończeńić 
meczu publiczność opuszcza stadion 
w Colombes ze względu na vie 
wyjścia i długą drogę prowadzącą " 
dworzec. Po niedzielnym mó h 
wszyscy widzowie zostali na tryb 
nach nawet po ostatnim gwizdku JA 
dziego i przypominało to zupelni 
publiczność sali koncertowej, Ki 
zostaje w fotelach po recitalu A 
tuoza, ażeby jeszcze choć trot is 
przedłużyć chwile przeżyte w C745! 
gry. 

+ 
DRUGA DRUŻYNA 
FRANCUSKA PRZEGRYWA 


Gorzej powiodło się drużynie KA 
cji B, która w Strasburgu przegl 
z Saarą 1-3. Mecz odbył się przy 
dziale 21 tysięcy widzów. Jak WO 
mo, w drużynie francuskiej gra! G 6 
wacki, nie mógł jednak wykaż 
swoich zdolności ze względu MA =o 

więć 
na pozycji, do której nie j 
zwyczajony. Cała drużyna fra 
grała dość słabo, a mecz nie stał 
wysokim poziomie. 


WYNIKI W DRUGIEJ LIDZE Tr 

Drużyny pierwszej ligi, Jak wia le 
mo, nie grały w niedzielę ze w 
du na oba mecze międzynarodon 
wyjątkiem było tutaj spotkanie Mi. 
dzy Bordeaux i St-Etienne, 73“ 
czone wynikiem remisowym f-t: 

W drugiej lidze nie było Żad 
sensacji. Wszyscy faworyci % 
mecze wygrali į dzisiaj w tabe_ os 
dal na pierwszym miejscu jest TA 
dotychczas niepokonana druit 
mając 12 punktów. Drugie miena 
zajmują z 11.ma punktami : MOD 
Besancon i Tuluza. Wszystkie te d i 
żyny wygrały niedzielne meoir 
Troyes z Beziers, 3-0 ; Monaco Z Gi 
8-0 ; Besancon z Grenoble 20 i 
luza z Rouen, 4-1. A 

W pozostałych meczach LYO" _,, 
grał z CAP, 1-0 ; Angers pokona ar, 
lon, 1-0 ; Cannes wygrało z Red eh 
6-0 ; a Nantes niespodziewanić 
grało z Perpignan, 3-1. 


PARYŻ-TOURS 

Klasyczny wyścig kolarski N 
sie Paryż-Tours zakończył Sie | m 
cięstwem Francuza Guegan. 
miejscu przyjechała grupa 
rzy wśród których byli : 
Bober, Marian Cieliczka i Jan * 
ski. O przebiegu wyścigu napi$” 
w jutrzejszym numerze. 


KID GAVILAN 
POZOSTAJE MISTRZEM 
W meczu bokserskim o mistrz0 
świata wagi półśredniej, który ©, 
się w La Havane, Kid Gavilan ©, 
nił tytuł mistrza, bijąc na PU 
Billy Grahama. 
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Pewien dziennik oglosił konku”, 

którym płacił dolara. za każdą Ee 

rą odpowiedź na pytanie: Kiedy +, 

łem najbardziej zakłopotany? 
pewien czytelnik napisał: 


niej i zastałem mego 
przyjaciela, całującego mą żone: 
szę © 2 dolary, bo żona była tê 
kłopotana". ń 
Redakcja przekazała mu 3 dolary y 
dopiskiem: „Doszliśmy do wnioski: g 
pański przyjaciel był pewnie te 


kłopotany". p” 


ANNO ZZOZ W Z 
-a a m a m = m = m ma y a t M w w". w m Pp ma — 


e." 


— e aama 


= -r m m m e Z z 


tów, sprowadzenia krewnych 1 znajomych, 
tów w kraju, przesyłania pieniędzy z zagranicy, 
chorób i wypadków, oraz tłumaczeń w językach 
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otrzymania pracy, mieszkań, obywatelstwa kanadyjskiego, paszpor- Gerant Directeur : Mr F.-l. Ghotaró 
wyrabiania dokumen- -Á m 


3 IMPRIMERIE J. E. P. A 


Travail execute 
par des ouvriers 


syndliqućs > 


ubezpieczeń od 
: angielskim, fran- 
(54) 
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PRENUMERATA WE FRANCJI i: Miec, 280 fr., kwart, 840 fr, po!roer. rm 
Prenumeratorzy zagraniczni, plaoacy we Francji we frankach trancuskio 
wplacaja dodatkowo na koszty przesylki kwote 158 tr. miesiecznie. 


fr. 


CENNIK OCLOSZEN. — Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi — jaja 
i 


za 1 cm. szerokosci 1-go lamu. — Za ogloszenie powtorzone bez zmian trzy 
— % proc znizkt. — Za oglusenie powtorzone co najmniej 6-<ciokrotnie — 50 pro” È 
znizki. — Ogloszenia drobne — 150 fr od wiersza. 

ZA TRESC OGLOSZEN REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Przedsławicielstwa «Słowa Polskiego» 

POLNOCNA FRANCJA : Oep. Nord I Pas de-Ca!ajs — T, Golab, 52, TUE 
André, Lille (Nord) — AUSTRIA : K F. Knap. Salzburg 9. Maxglar WO 
dltng Werksstr 13/17. Prenumerata : mlee. 30 8., kwart. g8 $. polrooz. CEJ im- 
BELGIA : Okreg Limburgia — H Lapezynski, 46, Eksterstraat, Vucht-Cite, M 
burg. Okreg Liège — K. Wlodarczyk, 22, rue des Arinuriers, Liège. prenumerf A 
mise. 55 fr. belg., kwart. 166 fr. beig., polroCz. 330 fr. belg. Egz. 1,25 fr. Zak | 
Holandia : B Galas, Schorsmolenstraat 9. Breda. Prenumerata : mies. 3 86u77 
kwart. 8 guid., polroocz. 16 guid. Egz.16 centow. — KANADA i Dr. M. 
wicz, 1773, Av. Bernard, Apt t Montreal, Que. Prenumerata : miee. 
kwart. 3,50 dot., polrooz. 6,50 dol. — NIEMCY : Cz. Tirnowski, (23) Quake a 
Schiphorst 2, Postchekkontu Hannover 723-24. Prenumerata : mies. 4 prê- | 
kwart. 11 DM. — SZWAJCARIA : E, Chylewska. Rudenzweg 6. Zurich 9/46. = 
numerata : mlee 4 fr szw. kwart 11 tr. szw, poirocz. 20 fr szw. EB: 0.20 u: 
szw SZWECJA, NORWEGIA DANIA : B. Kurowski, Anggatan 6, Lund. R 
merata ; miee. 5 kr, kwart. 14 kr., polrooz. 27 kr — W. BRYTANIA I IRLAND 
Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd., London S. W. $ Prenumerata ! mies. Ś/* 
kwart, L. 1.6.0. Egz. 3 d. 

Pod tymi adresami prosimy zwracac sie w sprawie prenumeraty, Ko!pO 
1 ogloszen. 


saint 
pnsie 


_ 
. 


rtaru 


